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„Nowa R efo rm a” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w ; u « i i :
1' rocznie: I1 pólroczOA^.^. kwartalnie: miesięcznie: 

Na j rnwinoyi, z przesyłką pocztową 'I 24 zł. w. a. I 12 zł. w. i  I zł. w. a. I 2 złr. — et. 
W Państwie Niemieekiem . . . .  |  28 , , f 14 , , 1 7 ,  ,  || 3 ,  — ,
W m i e j s c u ................................................. 20 , ; j  l-J , " ,  , jl 1 „ , 80 ,
Do Włooh, Franeyi, Anglii. Belgii, ii i

Szwajoaryi, Turiyi i innych krajów I1 32 , , ,1 16 , , 8 , , .j  'S , — ,
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się tyllco za  c a ły  m ie s ią c
Listy - pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insiraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęe 

towane nie podle ;ają opłaoie pocztowej. — JAstów niefrankowanych nie przyjmuje się. .

N O W A

R ękopism ów  n a d sy ła n ych  R edakcya  nie zwraca. 
A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i :  U lic a  ów . J a n a  N r. 1 3 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
r s a m i c j n c o w ą : A dm inistracja „Nowej R eform y“ i wszystkie urzędy pnoztosn 

m ie J w c A w a : Administracja „Nowej Ae form y"  — Magazyn nowo»di F . A. Grigara i Główna 
trafika w R ynku; — C. k. krakowskie h >n >ef~onowane biurr (Silbe’m Ln) ulica Floryańaka 
N . 49 — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy ulrajr tłródokiej. — O g ło w w e n ln  (inseraty) pr*yim-i< Admini­
s trac ja  za opłata od miejsca wiersz* droinem pismem (petit), ca pierwszy rai 1“  et., m kaidy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  Cna 3 stronnicy dziennika) od miejses w iem * idrakiem 
drobnym po 30 ct. za Ąażdr raz. 41, ł o . r e n i a  d i i  , K t > f o r m j <‘ (prospekta, oy-i -larze, 
og.osrema itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 enzempiarzy dla amiejzcowoh, i 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumerato*. — Należytość uprasza się n a p r e d d  nadesłać 
przekezi m pocztowym — O K U . z e n i a  i  t r e m  ■ > e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro d^enników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agencji dzien­
ników Józefa Pisza; — W R z e s z o w i e  księgarnie J . A . P e lla rr; - 4V P r x e m y & l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L Gileozko; — W  W i e d n i a  pn Haa- 
zenstein & Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku. Bazyiei ; 
Wrocławiu) A. Oppelik, StuDenbas ei Nlr. t  R. Mossr (takie w Berlinie Htmbnrgn. Mocdtcbium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarń ja Luzembureska 3 rue des Granda Augnstin i śu- 

eietć Mutuelle de Publieite A. L o r e t t e ,  dir<=eteir. Rue L’aum artir fil.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w y n o si: 

za m a r z e c :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
* p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A n s t r y i  . . 9  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . 2  złr. 5 0  ct.

„Russkoje D ie ło “ o Rusinach.

Nic może tak dosadnie nie charakteryzuje na­
tury niewolnika, który przez pana swego używa 
ny bywa za narzędzie do uciskania drugich — 
jak pewna naiwność, z jaką trudno mu pojąć, dla 
czego uciskany nie może się rozmiłować w swo­
im ciemięzcy. Przywykły do tego, żeby brać ba­
ty i rozdzielać baty — nie szanujący godnoś i 
drugich, bo jego godności nigdy nie uszanowa­
no — nie uznający praw żadnych, bo sam praw 
żadnych nie posiada — nie może on zrozumieć 
uczuć i myśli narodu, który m uuje swoją naro­
dowość uciśnioną a swobody łaknie jako warunku 
szczęścia i rozwoju.

Tylko tam da się wytłomaczyć naiwność pe­
wna, z jaką dzienniki rosyjskie od czasu do cza­
su zadają sobie pytanie, dla czego Rosya nie jest 
Umiłowaną przez Polaków i Rusinów, i odpowie­
dzi na to pytanie szukają na wszystkie sposoby, 
macając w ukoło siebie na oślep, pomimo że ona 
tak jaBna jest, tak prosta i zrozumiała, iż w je­
dnym wyrazie „ u c i s k ” streszcza się całko­
wicie.

Galicyjski korespondent (?) do pisma Russkoje 
Dieło, podpisujący się pseudonimem „R rat” — wi­
docznie nie Rusin lecz R osjanin , skoro piszą o 
Bosyanach „m y” —  zadaje sobie także powyższe 
pytanie, i szuka na oślep odpowiedzi. Twierdzi, 
że stronnictwo „Ukraińców w Galicyi” odznacza 
się przcdewszystkiein ślepą, fanatyczną nienawi 
śoią InRosyi, do wszystkiego co rosyjskie. „Ukrai- 
nofile w jriepo jfem  zaślepienia, nie chcą być 
członkami „ruskiewi* jednego olbrzymiego orga­
nizmu, który zajął niezm ierny obszar od Uralu 
do Wisły, od morza Białego do morza Czarnego, 
ule m ianują się narodem odrębnym „Rutenami* 
lub „Rusinam i”, uważają się za gałęź słowiańską, 
zbliżoną więcej do Polski, m i do Rosyi.

„Kto zna choćby powierzchownie przeszłość 
nieszczęśliwej Rusi galicyjskiej, Wie dobrze, zkąd 
się wzięły te idee. Stworzyli je P o l a c y  i N i em - 
c y . Po o d erw an iu  tej cząstki Rusi od wielkiego 
pnia ojczystego, Niemcy żyją w ciągłym strachu, 
aby kraim ta nie powróciła na łono Rosyi. to 
też udało im się wmowic w Galicyan odrębną 
narodowość w stosunku do Rusi północnej.”

Je s t więc winny. W inni są Polacy i Niemcy! 
W arto tu przypomnieć, że rosyjskie dzienniki 
nie mają dość słów oburzenia na sfraszny ucisk, 
wywierany w Galicyi przez Polaków na Busi- 
naen — każdy najlżejszy objaw ruskiej oporycyi 
przeciw Polakom przedstawiają jako dowód ni­
ebem nie zapełnionej między nami przepaści—& 
minio te twierdzą, że my Polacy na Rusinów 
w pływ taki wywieramy, iż nauczyliśmy ich nie 
frawidzić Rosyę A wszak jedno z drugiem sta ­
nowczo sprzeczne. Co do Niemców zaś, którzy 
tu mają być także winowajcami, tych jedyu° po 
lityka, póki rządzili w Galicyi, była; zasiewać 
ziarna niezgody między Polakami a Rusinami, i 
Rusinów przeciwko ram  używać. Ze na tem tle 
zaczęła przez czas jakiś bujać agitacya rusofil- 
#ka —- to owej niemieckiej biurokracyi wcale nie 
szkodziło, byle tylko cel główny był osiągnięty:

rozdwojenie spółeczejg*P^i$M)zego na dwa wro­
gie obozy. Teraz, od T ą^jift przeszło piętnastu, 
Niemcy żadnego wpływa w kraju naszym nie 
wywierają, przeto też 'nie mogą być winni temu. 
nad czem Ruskoje Dielo tak bardzo ubolewa

Korespondent sam jednak czuje, że zwalenie 
winy na Niemców, jakoś zbyt jest n>eprawdopo 
dobnem i pisze dalej:

„Ale to nie tłumaczy jeszcze dostatecznie tej 
głębokiej nienawiści, jaką czują do nas ukraino- 
file galicyjscy. Choćbyśmy przypuścili na chwilę 
że galicyanie to nie ruscy, że nie są cząstką stu- 
miiionowego naszego narodu, w każdym razie 
jednakże są Słowianami, braćmi jednej olbrzymiej 
rodziny, zbliżeni do nas ze względu na język, 
pochodzenie i obyczaje. Zkądże więc ta ślepa i 
dzika nienawiść? Czemuż właśnie my russey, któ­
rzy wśród wszystkich szczepów słowiańskich od­
znaczamy się największą d o b r o d u s z n o ś c i ą ,  
ściągnęliśmy na siebie nienawiść, rodzonych n a ­
szych braci? Dlaczego sympatyę ich posiada Po­
lak, Czech i Kroafc, tacy bracia jak i my, a je ­
den jedyny russki, brat pierworodny i najsilniej­
szy, budzi w nich wrogie uczucia?”

Dla czego? Oto z tej prostej przyczyny, że 
Rusini galicyjscy czują się braćmi Rusinów za- 
kordonowych aż po kresy Ukrainy — i wiedzą 
dobrze, co z tymi ich braćmi owi „dobrodus^T^ 
Rosyanie wyprawiali i wyprawiają. Wiedzą do­
brze, że już Bohdan C hm ielnicki, któremu Ro­
sya pomnik w Kijowie wystawiła — doznał zdra­
dy ze strony R osyi, która mu przyrzeczeń nie
dotrzymała i swobód kozaczych nie uszanowała,
i w godziuie śmierci przeklinał tę chwilę, kiedy 
Ukrainę zdał na łup „dobrodusznych”. Wiedzą 
dobrze, że dziś na Rusi pod rządem rosyjskim 
pieśń ruska wyklęta, książka ruska zakazana, 
teatr ruski wygnany, język ruski ze szkól, są ­
dów i urzędów wyparty — a to dla tego, żeby 
„olbrzymi organ izm , który zajął niezmierny 
obszar od Uralu do W isły, od morza Białego do 
Czarnego” pochłonął i straw ił wszystko, co na 
tej przestrzeni aamodzmlnie dziejowo się wyra­
biało, i żeby był „jeden pasterz i jedna owczar­
nia0 —  prawosławny car - bóg i stumilionowa 
trzoda niewolników. Wiedzą dobrze, że r u s k i  
lud unicki już od lat kilkunastu w imię tej uni- 
fikacyi z prawosławnym caratem, jest przez Ro­
syę uciskany w sposób taki, że podziwieme wzbu­
dza prawdziwie męczeńska stałość tego ludu, a 
z drugiej strony piekielna wytrwałość ciemięzców. 
Wiedzą przeto, ,aki los by ich czekał, gdyby 
„się stali — jak chce korespondent — russkie- 
mi członkami olbizymiego organizm u” — a wie­
dząc to nie mogą się rozmiłować w Rosyi, w jej 
narodowej idei, która, jak dotąd, jest ideą niewoli 
i zgnębienia wszelkiego życia samodzielnego 
1 nie mogą się zachwycić „najbardziej dobrodu­
sznym szczepem słowiańskim0, skoro ta dobro- 
Juszność tem się w czynie wyraża, iż ten szczep 
jest u siebie niewolnikiem, a na ziemiach, które 
dla cara podbił, tyranem i ciemiężcą

K orespondent, nie znalazłszy tej jedynej pra­
wdziwej odpowiedzi na pytanie, które sobie po­
stawił, wraca znowu do P o l a k ó w ,  — a z ru 
skiej areny "rzechodzi na szeroką europejską. 
Polacy nie tylko temu są w in n i , że Rusini nie 
chcą paść w objęcia Rosyi, ale korespondent jest 
przekonany, „że to złe imię, wszystkie te nieuza­
sadnione obawy, które budzimy na zachodzie, 
są przeważnie dziełem Polaków, potomków sta­
rej historycznej Po lsk i.”

A dalej pisze:
„Otóż nikt inny, tylko ci Polacy, r o z s i a ­

n i  j a k ż y d z i  po  c a ł y m  ś w i e c  i e , usiłują
czernić Rosyę i wszystko co tylko jest rosyjskie.
Nienawidząc nas za podbicie ojczyzny, starają 
się wszędzie gdzie się da przedstawiać w naj­
ciemniejszych barwach nasz kraj, nasz charakter 
i “ asz$ politykę. Wszędzie pragną zaszczepić 
■ B P  , , ?°®ya łest wrogiem Europy —  czy taj:
ich P o lsk i, —  że barbarzyńca rosyjski zagraża

jej bytowi, z t  polityka rosyjska jest polityką za­
borczą. “

Rzecz ciekawa: Oi Polacy, których prześladują 
do ostateczności w Niemczech — którzy ostatnie- 
mi czasy stracili dawną przyjaźń F ra n e y i, umi 
zgającej się do Rosyi — którzy z powodu swego 
katolickiego stanowiska stracili bardzo wiele da­
wnych sympatyj angielskich — którzy nie mają 
ani dyplomacyi własnej ani „gadzinowego fun­
duszu” — ci Polacy jednak zdołali jakoś tak o 
bałamucić całą Europę, że „dobroduszna” Rosya 
poszła w Dodejfzenie zaborczości! Zdaje się, że 
musiel. cbyba Polacy zjednać sobie zaufanie Bis- 
marka, skoro związał się z Austryą przymierzem 
obronnera przeciw rosyjskiemu napadowi. Zdaje 
się, że musieli wywrzeć wpływ potężny na świat 
finansowy europejski i z tego powodu rubel ro­
syjski stoi w kursie po 1 złr, 4 ct. w. a. — a 
może nawet i Francya. pomimo że p. F loąuet 
przeprosił p. M ohrenhasm a, musiała uledz pol­
skiemu wpływowi, skoro przyjaźń jej jest tak 
platoniczną, że nie chce przyjacielowi —  poży­
czyć pieniędzy. W szystkiemu winni P o lacy !

Finansowe projekta p. W yszne- 
gradzkiego.

W spomnieliśmy już o projekcie rosyjskiego mi­
nistra skarbu, przedłożonym do rozbioru Radzie 
państwa, a mającym na celu stopniowe wprowa­
dzenie waluty metalicznej.

Z powodu ważności środka proponowanego po­
dajemy poniżej streszczenie wywodów m inistra 
skarbu, podane przez jego organ Bież. Wiedotn. 
oraz ciekawe uwagi nad projektem dziennika No- 
woje Wrem. Tu dodamy zawczasu, że giełda ber­
lińska, poznawszy bliżej ów projekt, wydała wi­
docznie o nim sąd taki, jak Now. Wrem. skoro 
przyjęła go dalszym spadkiem kursu rubla kre­
dytowego.

Wywody n rn-stra  w streszczeniu B irz. Wied. 
opiew ają:

„M -nister skarbu przedstawił w tych dniach 
Radzie j aństwa wniosek, o dozwolenie zawierania 
w walucie złotej i srebrnej rosyjskiej wszelkich 
umów (z wyjątkiem kontraktów i dzierżawy naj­
mu, oraz umów kupna i sprzedaży nieruchom ych 
własności,zawieranych przez osoby mieszczańskiego 
i włościańskiego stanu), tudzież o dozwolenie przyj 
wania monety metalicznej przy uiszczaniu skar­
bowych podatków, składek i opłat według kursu, 
naznaczanego na każdy iniesią przez ministra 
skarbu, z zachowaniem jednakże w swej mocy 
przepisów obowiązujących przy opłacie ceł mo­
netą metaliczną według jej nominalnej wartości 
Proponuje przy tem w niosek, aby postano vić: 
że wypłaty z umów zawartych na w a l u t ę  m e ­
t a l i c z n ą ,  mogą być dopełniane według życze­
nia płacących i biletami kredytowemi - po kursie 
w dniu wypłaty — a w razie sporu po kursie 
giełdy petersburskiej i na odwrót — że wypłaty 
z umów zawartych na w a l u t ę  k r e d y t u w ą  
mogą być dopełniane monetą brzęczącą; ale od­
bierającemu służyć ma w takim wypadku prawo 
domagania się wypłaty biletami kredytowemi. — 
W bardzo szczegółowych motywach m inister 
skarbu przytacza następujące poglądy, uzasadnia- 
jące jego zdaniem konieczność postanowienia już 
teraz właśnie, aby umowy zawiuraue były ua mo­
netę brzęczącą, poczytując to za ogólny przygo­
towawczy środek do zwrócenia pieniężnych obro­
tów na prawidłowe tory.

Oto w ciągu ostatniego dziesięciolecia dwa 
razy już podnoszono kwestyę dozwolenia zawie­
rania wszelkich umów w monecie metalicznej 
V, r. 1877 mianowicie przedstawiał komitetowi 
ministrów w tym przedmiocie wniosek Reutera; 
a następnie w r. 1883 Bunge wnosił do Rady

państwa projekt upoważnienia m inistra skarbu do 
stopniowego wprow adzenia:

1) Odbioru należności i wypłat w kasach skar­
bu państwa monetą złotą i srebrną po cenie od­
powiadającej kursowi w ekslow em u. z pozostawie­
niem ministrowi prawa postanowienia w razie 
potrzeby dopłaty różnicy na korzyść skarbu, 2 % 
jednakże nie przewyższającej;

2) Zawierania umów między osobami prywa- 
tnemi, tudzież między temiż a skarbem — nie 
tylko na walutę papierową, lecz także i na brzę­
czącą. złotą i srebrną, z zastrzeżeniem wszelako, 
że od udziału w umowach takich, aż do dalsze­
go rozporządzenia wyłączeni być mają mieszcza­
nie i włościanie, nieposiadający patentów gildyj- 
nych, oraz żeby wypłaty dopełniane były według 
bieżącego kursu, a w razie sporu, ażeby kurs od­
nośnego dnia na giełdzie petersburskiej był obo­
wiązującym dla odbiorców.

„W niosek Reuterna nie zyskał zatwierdzenia 
z tego pow odu, że w ówczesnych stosunkach 
politycznych, w przeddzień niejako wojny, mo­
żna było przewidywać niezbędną potrzebę nowych 
emisyj biletów kredytowych na pokrycie wydat­
ków w ojennych; środek zatem, utrwalić mający 
system monetarny, trzeba było z konieczności od­
łożyć do pory bardziej sprzyjającej.

„Co się tyczy projektu Bungego, to w zasadzie 
uie był on odrzucony przez Radę państw a, lecz 
samo wykonanie tylko odroczone z uwagi, że bę­
dzie ono na  dobie wtedy dopiero, kiedy się roz­
pocznie w pełnym  zakresie zastosowanie ukazu 
z dnia 1 (13) stycznia 1881 r. o stopmowem 
umarzaniu biletów kredytowych i kiedy oznaczo­
na stosownie do okoliczności ilość biletów kredy­
towych podlegać zacznie wycofowaniu. Przytem  
miano i to na względzie, aby sam sposob wpro­
wadzenia tego środka był tak obmyślany, by,po­
wszechnie stało się wi&domem, że uchylenie istnie­
jącego zakazu przyjmowania przy wypłatach d i -  
letów po kursie następuje tylko jako naturalny 
skutek przedsiębranych przez rząd środków ku 
przywróceniu rublom kredytowym ich wartości. 
Uznano przytem za pożyteczne, że dla pomyśl­
niejszego przebiegu reformy między innem i na­
leżałoby przyjąć za normę w obliczen.acb stopę 
m onetarną złota a nie srebra, podlegającego zbyt 
często zmianom ceny, orftz określić rozporządze­
niem szczegóły dopełniania wypłat walutą brzę­
czącą i porządek, jaki przytem wiuien być za­
chowywany. Z tych to powodów ministrowi skar­
bu pozostawiono możność ułożenia dodatkowych 
wniosków, zastosowanych do powyższych wska­
zówek, kiedy nastąpi wycofanie z obiegu i umo­
rzenie oznaczonej ilości biletów kredytowych.

„Obecnie m inister skarbu sądzi, że wskazane 
przez Radę państwa w a r u n k i  dla wznowienia 
wniosku i dozwolenia zawierania umów na stopę 
monety metalicznej, z o s t a ł y  i l e  m o ż n o ś c i  
s p e ł n i o n e ,  ponieważ od r. 1883 do 1885 
umorzono biletów kredytowych czasowo wypu­
szczonych za sumę 87,000.000 rs., a nadto po­
nieważ na mocy ukazu z dnia 10 lipcs 1887 r. 
fuudusz wymiany wzmocniony został sum ą rubli 
40,000.000.

„Powołując się na własne nasze doświadczenie 
z czasów asygnacyjnego okresu, oraz na przykła­
dy Stanów Zjednoczonych i W łocb, które dosa­
dnie przekonywają, że zawieranie umów na sto­
pę metaliczną i dopełnianie wypłat brzęczącą mo­
netą lub papierową z różnicą kursu, przy panu­
jącym systemie biletów kredytow ych, nie powo­
dują strat, locz przeciwnie korzyść przynoszą, ja­
ko środek przygotowawczy i ułatwiający przywró­
cenie wymiany, m inister skarbu sądzi, że dalsze 
odraczanie wprowadzenia tak niezbędnego środka 
oddali tylko na jakąś chwilę otwarcie wymiany, 
to jest chwilę usunięcia jednej z najgłówniej­
szych przyczyn ekonomicznego niedoboru, pole­
gającego na nieutrwalemu i chwiejnośc; pienię­
żnej waluty. W prowadzenie nadto tego środka 
ułatwi napływ do Rosyi obcych kapitałów , co

je s t bardzo w&znem ze względu odczuwanej po­
trzeby wzmocnienia środków handlowych i prze­
mysłowych obrotów w Rosyi.

Takiemi to zapatrywaniam i kierował się m ini­
ster sk a rb u , kiedy ponowił tylko projekta da­
wniejszych ministrów R euterna . Bungego. W  mo­
tywach M iszniegrs dr kiego, podanych wyżoj przez 
Birz. W i e d o m jest między initemi odwołanie 
się do doświadczenia z czasów asygnacyjnego 
kursu w Rocyi, O wartości tego doświadczenia i 
o mylności sądu o dawnym stanie finansowym 
pisze Nowoje Wrem*a w artykule pod napisem 
„Trzecia próba” — między innemi. co następuje :

„Asygnacye nie straciły na cenie względnie do 
srebra w miarę zwiększania się ich liczby; skarb 
przyjmował je według k u rsu , corocznie ustana- 
w.anego, i chociaż rachunki pomiędzy osobami 
prywatnemi dokonywane były asygnacyam i, nie­
mniej wszakże nom inalna cens tych ostatnich u- 
legała zmianie przy operaey&eb monetą m etali­
czną i a8ygnacyam. Przeciwnie zaś, bilety sreay- 
towe przyjmowane są według ceny nom inalnej, 
t. j. mają k u r e  o b o w i ą z k o w y ,  którego nie 
miały asygnacye. Zmiaua tego kursu obowiązko­
wego przy operaeyach monetą brzęczącą musi 
koniecznie wpłynąć n a  w a r t o ś ć  r u b l a  k r e ­
d y t o w e g o .  Panujące niedowierzanie do bile­
tów kredytowych będzie skłaniało do robienia o- 
peracyj finansowych monetą m eta liczną; w ten 
sposób coraz bardziej wchodzić będą w zwyczaj 
opłaty biletami kredytowemi wedtug kursu, a p ła­
cona przy tem różnica nie pozostanie bez wpły­
wu na wartość rubli kredytowego” .

Dalej znów tenże dziennik powiada :
„Około r  1830 moneta brzęcząca, nietylko ro­

syjska, lecz i zagraniczna, pojawiła się w obiegu 
wewnętrznym skutkiem zamortyzowania znacznej 
ilości asygnacyj, Co miało ten sKutek, że nietylko 
kurs rubla asygnacyjnego pud niósł się, lecz na­
wet ujawnił się popyt na asygnacye, które skut­
kiem swej dogodności w pizeroszeniu  brane były 
chętniej, niż m oneta brzęcząca. W owym czasie 
przywóz złota i srebra przewyższał nieustannie 
ich wywóz, a przekazy pieniędzy za granicę były 
nieznaczne. Jednocześnie obroty g iełdow e, jak 
oper&cye wekslowe i handel papierami proceuto- 
w erni, odbywały aię w •zerapłych rozmiarach, 
pozostając w ręku nielicznych kantorów bankier­
skich. Teraz zaś przeciwnie, wywóz złota i srebra 
znacznie przewyższa ich przyw óz, przekazy pie­
niędzy na zewnątrz powiększyły się znacznie. w 
handlu papierami i ak^y&mi zaangażowało się 
wiele osób. W takich warunkach przytrzymanie 
monety brzęczącej na targach wew nętrznych mo­
że być z trudnością osiągnięte tylko przy stounio- 
wem wycofywaniu biletów kredytow ych, których 
z b y t n i a  i l o ś ć  u s u w a  w a l u t ę  m e t a l i ­
c z n ą  z o b i e g u ”.

Wreszcie dziennik kończy:
„W opinii publicznej pojawiają się obawy o 

dalszy spadek rubla ; dozwolenie o p e r a c y j m o ­
n e t ą  b r z ę c z ą c ą  n i e t y l k o  p o w i ę k s z y  
t e  o b a w y ,  l e c z  z a c h w i e j e  d o  r e s z t y  z a ­
u f a n i e  d o  k i l e t ó w  k r e d y t o w y c h ,  które 
utrzymują się głównie dzięki kursowi obowiązko­
wemu0.

Stąd też Noto. Wrem. przypuszcza, że obecnie 
istnieje więcej jeszcze powodów, niż w r. 1883, 
do uchylenia proiektu.

Inne  dzienniki wyrażają się również pessymi­
stycznie o tynr projekcie, dodając, że j a l  e takie 
widoki powodzenia mogłyby się pojawić tylko 
wtedy, kied.yby opinia publiczna pozbyła się z u ­
p e ł n i e  w s z e l k i c h  o b a w  w o , e n n y c h .  
Dlatego przedewszystkiem należy usunąć ta oba­
wy, a później dopiero przystąpić do prób finan­
sowych.

Szkice z pętania rota 1863
zebrane przez 

p u ł k o w n i k t o  S t r u s i a .

(Ciąg dalszy.)

„Od pierwszej chwili przyjazdu do Wilna, Lr. 
Murawiow okazywał szczególną gorliwość w na- 
Kładaniu i ściąganiu kontrybueyj, ° raz rozm ai­
tych kar pieniężnych. K ontrybucja nakładani 
niezależnie od zwyczajnych podatków i innych 
naleiytości, a następywały one jedne po drugich, 
r az po raz. Dziuliły się na rozmaite kategorye, 
z których jedne unoszono do kas rządow ych, 
inne zaś, niewiadomo czemu, kazano z całego 
kraju odsyłać wprost do Wi l na ,  do kaneelaryi 
pana generał-gubernatora. Rzetelnej liczby tych 
ostatnich, z czasu niszbyt długiego stosunkowo 
Pobytu w Wilnie M urawiowa, nie byłby w sta­
tuę n ik t oznaczyć nawet w przybliżeniu. N ikt 
ich bowiem nie liczył, nie kontrolow ał, ile, że 
do podobnej kontroli nikomu nie przysługiwało 
piawo. “

„Lecz wygnanie ze służby katolików,! zsyłania 
&dm in istracy jne, kontrybucye i kary p ieniężne, 
były tylko słabym prologiem rzeczywistego i pra­
wdziwego teroryzmu, który jak straszny huragan 
r Unął wkrótce na cichą Łi oniemiałą z przeraże­

nia krainę, nie oczekującą znikąd ani współczu­
cia , ani pożałowania W nierozłącznej parze 
7. teroryzmem szła trudna do wyobrażenia demo- 
ralizacya, a razem  ̂ z nią niesłychany system 
szpiegostwa i donosów. N iektórzy uciekali się 
do donosów jedynie dla własnej obrony, w prze­
konaniu , że w takim charak te rze , w obec wła­
dzy, mogą być bezpieczniejsi. Ludzie pod wpły­
wem ciągłego strachu i niepewności o ju t r o , 
szaleli i dziczeli. Ojciec lękał się własnego syna, 
syn ojca, b ra t'b ra ta .... Fałszywe oskarżenia tak 
się upowszechniły i przychodziły w tak wielkiej 
ilości, ie  niektórzy gubernatorowie i naczelnicy 
powiatowi musieli karać autorów ich i pociągać 
ich do odpowiedzialności, jak o tem przekonywa 
um i.szczony niżej urzędowy dow ód.”

„W ięzjen;a przepełnione były ludźmi, których 
obwiniano nie o udział czynny w pow staniu , 
lecz o sympatyczne dlań usposobienie, o sprzyja­
nie C juriizacyi rewolucyjnej, o zamiary wywo­
łania powstania , słowem o p rzestępstw a, na 
których okioślenie musiały być dopiero dobiera­
ne wyrazy. N ikt nic mógł być dość pew nym ,
żeby go za cobądź nie oskarżono ”

„Kto mógł — uciekał, rzucając ojczyznę i ro ­
dzinę, inni zas chronili się do miast, gdzie pod 
okiem władz, spodziewali się znaleźć jakie takie 
bezpieczeństwo, — lecZ takich ukrywającyeh się 
Murawiow kazał zmuszać do powrotu na wieś, 
zkąd dostawali się wprost do więzień. Nawet 
wielu z R osyan, którzy, mieszkając w tym kra­
ju przed pow staniem , mieli znajomych między

Polakam i, uczuwali się niedość bezpiecznymi 
w stosunku swoim do władzy. Wielu dostało 
obłędu prześladowczego, a znaliśmy tak ich , k tó­
rzy spełniając obowiązki członków wojenno-śled- 
czych komisyj, zasypiać nie mogli pod wpływem 
obawy, że lada chwila wpadną sołdaci i odpro­
wadzą ich do więzienia. Znajumi przy spotkaniu 
mijali się w milczeniu, udając, że się nie pogna­
ją , każdy obawiał się drugiego, obawiai się sie­
bie sam ego, nawet cierna w łasnego.... Wszystko 
to przypomina się nam jak straszliw e, okropne 
senne marzenie.... Całe wsie obwiniano o udział 
w powstaniu, — za to jedynie , że przez nie 
przechodziły oddziały powstańcze, lub w blisko­
ści ich zatrzymały się dla odpoczynku; w^ie ta ­
kie zostały za karę spalone i zrównane z ziemią, 
a miesskańcy wrzuceni do w ięzienia, a potem 
zesłani”.

„Niektórzy z Rosyan, przybywając w tym cza­
sie do kraju tego na służbę, przerażeni byli, 
z pobudek czysto patryotycznych, w idząc, co się 
dzieje ,— nie wyobrażali bowiem sobie nic podo­
bnego do tego, co obaczyli. Nie mogąc pozostać 
niemymi świadkami nadużyć uie do wiary i okro­
pnych zbrodni, uie mogąc się pogodzić z myślą, 
iż w państwie może istnieć jakaś kraina wyjęta 
z pod wszelkich praw — ratowali się ucieczką... 
Nie śmiemy wymieniać nazwisk sZmownych 
i szlachetnych naszych ziomków, którzy tak so­
bie postąpili, ale nie możemy zamilczeć o je ­
dnym z gubernatorów , który po kilku zaledwie 
tygodniach urzędowania, porzucił swoje stanowi­

sko i niespodziewanie, w nocy, wyjechał. F ak t 
niepraktykowany , a jednak prawdziwy..

„Dla nieprzyjaznego żywiołu zabrakło nakoniec 
już miejsca. Należało codzień opróżniać turm y i 
więzienia, żeby zrobić miejsce dla nowonadsyła- 
nych ofiar. Dla prowadzenia śledztwa i sądu nad 
mm w W iln ie , urządzono czasowy polny audy- 
toryat, a na prowincyi śledcze i wojenno-sądowe 
kom isye.“

„Jak prowadzono owe śledztwa i sądy. s ta ­
nowiące o wolności, mieniu i życiu ludzi, świad­
czy o tem najlepiej zamieszczony poniżej urzę­
dowy dokum ent, który komentarzy nie potrze­
buje, a co do swej wiarogodnosci jako dowód
urzędowy, zaprzeczeniu ulegać nie może, ( Okól­
nik audytoryatu palowego d. 14 października  
1805 r. L . 3145}  “

„W prowadzeniu spraw politycznych, które 
oddano sądom w ojennym , mianowicie przy zbie­
raniu dow odów , mogących przekonać o winie 
oskarżonego, komisye wojenno-sądowe nie trzy­
mały się obowiązujących przepisów i popełniały 
uchybien ia , niekiedy tak daleko id ące , że ta­
mowały one możność legalnego orzeczenia o 
stopniu karygodności podsądnych. Tak naprzy- 
kład sądzono ludzi o których nie wiedziano na­
wet kto oni są. Potrzebne były nowe dodatko­
we śledztwa, a że w obec wyjątkowego położe­
nia kraju i ogromnej liczby uwięzionych, hr. 
Murawiow wyj jtkowo tylko uznawał za m oie- 
b n e , aby sprawy z takiemi niedokładnościami 
zwracano dla przeprowadzenia śledztw dodatko­

wych , — audytoryat przeto zniewolony byc czę­
stokroć opierać orzeczenia swoje na takim ina- 
te rya le , ’ jaki miał pod ręką. M iele sp ra w , 
tak zwanych politycznych, przeniesiono do od­
działu politycznego kancel&ryi gubernatorskiej. 
RoDił to hrabia Murawiow w tym  celu, żeby wo­
la jego w zasądzaniu m. karę śm ie rc i, lub tłum ­
ne wysłanie na Sybir zupełnie niew innych lu­
dzi, nie była ograniczona naw et polowym audy-
toryatem. “

„Takie były śledztwa i sądy przy hr. Mura- 
wiowie, a stanowiły one o życiu i śmierci ty­
sięcy ludzi. Możemy stanowczo upewnić, że w ię­
kszość zesłanych, byli to ladzie nie tylu o nie 
przyjmujący bezpośredniego udziału w powstaniu, 
lecz zupełnie niew inni. Niektórzy z zbliżonych 
stanowiskiem do hr. M urawiowa „ o ś m i e l a l i  
s i e ”, jak nam m ów ili, zwracać uwagę jego na 
to , że wysyła się wielu ludzi, których wina je s t 
zupełnie nieudowodniona. „Bye m oże, — odpo­
wiadał wtedy z nieukontentow aniem ; — nie 
wszyscy oni brali udział w powstaniu, ale wszy­
scy mogli z powstaniem sym patyzow ać.” W  tych 
słowach zawierała się cała polityka M araw io-
w&. “ —  —
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Urzędow y głos rosyjski o kw e - 
styi bułgarskiej.

Prawitielstwiennyj Wiestnik ogłasza następu­
jący komunikat w sprawie bułgarskiej: „Najśwież­
sze prywatne depesze zagraniczne podają wiado­
mość, jakoby rosyjski ambasador w Berlinie po- 
czym f rządowi niemieckiemu pewne propozycye 
w sprawie bułgarskiej’. Otóż do słusznego oce­
nienia tej sprawy niezbędną jest rzeczą mieć 
przed oczyma pierwotnie wypowiedziane zapatry­
wanie rządu rosyjskiego na sprawę bułgarską. — 
T rak ta t berliński iest podstawą stanu rzeczy, za­
prowadzonego na półwyspie bałkańskim w myśl 
powszechnego porozumienia się mocarstw euro­
pejskich ; a więc zawiera on jedyną międzynaro­
dową rękojmię przeciw w strząśnieniom , jakie 
mogłyby narazić na niebezpieczeństwo przyszłość 
państw  bałkańskich. Z tego też stanowiska zapa­
tryw ał się rząd rosyjski na przebieg wypadków 
w Bułgaryi od chwili ustąpienia pierwszego jej 
księcia.

Przybycie ks. F erdynanda Koburskiego do 
Sofii i przywłaszczenie sobie przez tegoż tronu 
książęcego oczywiście sprzeciwiało się postano­
wieniom traktatu berlińskiego; dla tego też rząd 
rosyjski wówczas już oświadczył, że nie ma za­
miaru uznawać ks. F erdynanda jako legalnego 
regenta Bułgaryi, a zarazem starał się ażeby i 
inne mocarswa wypowiedziały podobne zapatry­
wanie.

Dzisiaj, wobec ogólnie wypowiedzianego życze­
nia. aby położyć koniec niepokojącym stosun­
kom, których przyczyna kryje się w dwuzna 
cznem położeniu Bułgaryi, rząd rosyjski uważał 
za swój obowiązek uczynić ponow ną próbę w ce­
lu skłonienia mocarstw, ażeby oświadczyły się 
stanowczo za nienaruszalnością postanowień trak­
tatu berlińskiego względem Bułgaryi, i s ta ra ł się 
przytem  wykazać konieczność sprowadzenia Buł­
garyi na legalną drogę. N aturalnie działając w 
tym duchu, mocarstwa powinnyby poczynić przed 
stawienia w Konstantynopolu w celu skłonienia 
sułtana do oświadczenia Bułgarom, że osobistość, 
która nosi obecnie ty tu ł księcia bułgarskiego, nie 
jest prawomocnym regentem  Bułgaryi, ale laczej 
uzurpatorem  władzy 

Zdaniem rządu rosyjskiego inieyatywę w tej 
sprawie powinien podjąć bez kwestyi su łtan , al­
bowiem jego to prawa zwierzchnicze zostary bezpo­
średnio naruszone przez nielegalny stan rzeczy w Buł­
garyi. Pragnąc usunąć wszelką wątpliwość co do 
swych dążnościizamiarówrżądrosyiSKi nie widzi po­
trzeby ukrywania sposobu swej akcyi, jaką posta­
nowił stanowczo w kwestyi bułgarskiej rozwinąć, 
w razJe usunięcia powodów, podtrzymujących 
dzisiejszy stan przesilenia. Bułgarya zawdzięcza 
swój byt ofiarom i usilnym staraniom  Rosyi; dla 
tei już iednej przyczyny Rosya nie przestaje oka­
zywać współczucia tem u krajowi i ze smutkiem 
myśli o próbach, na jakie ten może być narażo­
nym Dalekim będąc od wszelkich uprzedzeń i 
wszelkiej stronniczości, rząd rosyjski uważa za 
rzecz niegodną siebie mięszać się do wewnętrz­
nych sporów w Bułgaryi i nie myśli czynić ko­
gokolwiek odpowiedzialnym za przeszłość. Samo 
już szczere uznanie bwych błędów przez naród 
bułgarski Rosya będzie uważała za zwrot ku le­
pszemu.

Rosya pragnie szczęścia Bułgaryi, to też po od- 
. daieniu uzurpatora oczekiwać będzie pierwszego 
< szczerego oświadczenia, wypowiedzianego przez 

przedstawiciela narodu bułgarskiego, aby nastę­
pnie, puściwszy w niepamięć przeszłość, starać 
się o przywrócenie stosunków, opartych na wza- 
jem nem  zaufaniu. Dodać należy, że rząa rosyjski 
dalekim jest od wszelkiego zamiaru ograniczania 
w czemkolwiek swobody Bułgaryi, jaka jej zosta­
ła  przyznana przez traktat berliński we wszyst- 
kiem, cokulwiek dotyczę jej wew nętrznych insty- 
tucyj i jej zarządu.

Rosya nie może przecież zapomnieć, że jej to 
właśnie zawdzięcza Bułgarya tę swobodę. Nie u- 
ciemiężenie ale obrona praw narodu bułgarskie­
go jesi naszem posłannictwem ; oby tylko osoby 
powołane do kierownictwa losów Bułgaryi zrozu­
miały, że Bułgarya praw swych rozsądnie uży­
wać powinna.

Niechaj Bułgarowie nauczeni doświadczeniem, 
zrozumieją nareszcie konieczność usunięcia wszel­
kich dążności osobistych, niechaj połączą wszy­
stkie swe starania, aby wprowadzić swą ojczyznę 
na drogę prawa i pomyślności, a wówczas obca 
interweneya okaże się zbyteczną i osadzenie na 
tronie przyszłego księcia odbędzie się bez prze­

szkód na zasadzie postanowień traktatu berliń­
skiego

W ychodząc z takich zapatrywań rząd rosyiski 
od początku już starał się odrzucić myśl ewentu 
alnego przywrócenia legalnego stanu w Bułgaryi 
z a  p o m o c ą  ś r o d k ó w  g w a ł t o w n y c h .

Wobec tego wszystkiego samo przez się już się 
rozumie, że p ó k i  u z u r p a t o r  m e  z o s t a n i e  
w y d a l o n y m  z B u ł g a r y i ,  r z ą d  c a r a  r o ­
s y j s k i e g o  s t a n  r z e c z y  w t y m  k r a j u  i 
n a d a l  u w a ż a ć  b ę d z i e  z aj n i e l e g a l n y ,  
zachowując to przekonanie, że u s u n i ę c i e  t e ­
g o  - n i e p r a w n e g o  s t a n u  b y ł o b y  w ł a ­
ś n i e  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  
d o  z a b e z p i e c z e n i a  o g ó l n e g o  p o k o j u .

Reform a podatku od spirytusu 
w  Radzie państw a.

nowych inwestycyj na koleje, drogi, szkoły 11. p. 
których nie m ożna pokryć bieżącemi dochodami 
Postawiono także żądanie, aby po zaprowadzeniu 
tego nowego podatku od spirytusu przyznać ko­
niecznie ulgi podatkowe w innym  kierunku, jak 
np. przy podatku domowym o 5 mil., wyrzec się 
przy loteryi 8 mil., przy podatku od soli również 
8 mil., a oprócz tego aby zniżyć podatek g run ­
towy. Suma tych ulg spożyłaby cały spodziewany 
dochód z podatku wódczanego. — Obawa, że 
przez nową ustawę wódczaną ucierpi kredyt hi 
poteczny w Galicyi, bo propinacya wlicza się ró 
wnież w podstawę kredytu hipotecznego, ta oba­
wa nie ma żadnej podstawy, bo według doświad 
czenia m inistra wartość propinacyi nie wlicza się 
do podstawy kredytu hipotecznego, Zresztą zapa 
tryw anie m inistra na tę ustawę jest tak ie , jak 
na budowę nowej kolei państwowej, przy której 
nie można mieć względu na poszczególne objekta 
i in teresa".

V* sp raw i1 p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u  nara 
dy delegatów Koła polskiego z delegatami pra­
wicy nie doprowadziły jeszcze do stanowczego 
reznltatu. Tak twierdzą Nar. L isty  Różnicy za­
patrywań nie udało się usunąć. Delegaci klubu 
czeskiego m legali o spieszne uchwalenie wnio­
sku rządowego, uby uchwalona już ustawa o po­
datku cukrownianym mogła równocześnie z po­
datkiem od spirytusu wejść w wykonanie. We 
dług tego życzenia Czechów ustawa o podatku 
od spirytusu m usiałaby być uchwaloną jeszcze 
przed Wielkanocnemi świętami, bo po tych świę 
tach z rowodu delegacyj wspólnych sesya Rady 
państw?, będzie bardzo krótką Czescy członko­
wie komisyi stoją po  s t r o n i e  m i n i s t r a  D u ­
n a j e w s k i e g o ,  który m iał oświadczyć, iż n i e  
m o ż e  w n i  c z e m  u s t ą p i ć .  Czesi domagają 
się, aby komisya wybrała d .zz w  tocznie referenta; 
Polacy przeciw nie, chcąc przewlec decyzję , żą­
dają wyboru podkomisyi. Pc'ocy tw ierdzą, że 
wmosek gro i upadkiem rolnictw a w Ginieyi, że 
powiększa sumę podatku z Galicyi o 9 milion w, 
że niszczy propinacyę gal.oyiską, co się równa 
ubytkowi rocznemu do miliona złr. W ykonanie 
ustawy projektowanej wywołałoby w Galicyi prze­
wrót ekonomiczny. Uprawa kartofli byłaby nie- 
możebną. Ustawa projektowana znaczy dalej tyle, 
co poddanie austryackiego przemysłu gorzelnia­
nego pod przewagę przemysłu węgierskiego. — 
W ęgrzy, którzy łatwiej produkują , zaleją swoim 
spirytusem  wszystkie kraje a lpejsk ie , M orawy i 
Galicyę. Szkoda, jakąby Czesi mogli ponieść przez 
spóźnione wykonanie ustawy cukrow nianej, ani 
w przybliżeniu nie równa się tej szkodzie, na 
jaką Galicya będzie narażoną przez nową ustawę
0 podat-u od spirytusu.

Tak przedstawiają obecną sytuacyę Nar. L isty
1 dodają wreszcie szereg żądań, sformułowanych 
przez Koło polskie, a m ianowicie: 1) zniżenie
podatku od hektolitra na 20, a najwyżej 25 złr.; 
2) wykupienie prawa propinacy t a k , jak to ma 
nastąpić na W ęgrzech; 8) powiększenie bonifi- 
kacyi dla gorzelń rolniczych.

Polacy —  jak dalej pisze ten dziennik — nie 
myślą ani na jotę odstąpić nd swych żądań i li­
czą na poparcie C zechów ; w razie przeciwnym 
grożą zupełnem zerwaniem dotychczasowych przy­
jaznych stosunków. W tej mierze całe Koło pol­
skie jest zgodne z wyjątkiem trzech lub czterech 
posłów.

W edług dalszych zapewnień tegoż dziennika 
rząd twierdzi, iż żądania posłów polskich są nie­
wykonalne nietylko dlatego, iż przyspieszenie u- 
cbwalenia ustawy jest koniecznem, ale i dlatego, 
że prezes gabinetu węgierskiego nalega. D ętego 
chociaż żądaniu posłów polskich stanie się o tyle 
zadość, iż przyjdzie do wyboru podkomisyi, to i 
tak po kilku bezowocnych Daiadach musi wkrótce 
przyjść do wyboru referenta.

Pierwsze posiedzenie komisyi po kilku niedo 
szłych zapowiedziach odbyło się wresz ie dnia 
23 o godz. 11 przed południem. Ze strony rzą 
du był m inister skarbu p. D u n a j e w s k i .  Roz­
prawa generalna rozpoczęła się dłuższem prze­
mówieniem p. R u t o w s k i e g o  przeciw wnio­
skowi rządowemu. — Bliższe szczegóły o prze­
biegu dyskusyi jeszcze dotąd nie nadeszły Jedy­
nie wiadomo w krótkiem  streszczeniu, co oświad­
czył m inister skarbu. Mianowicie odpowiadając 
tym mowcom, którzy z nadwyżki nowego poda­
tku od spirytusu spodziewają się ulg podatko­
wych, oświadczył: „Podwyższenie dochodów skar­
bowych jest k o n i e c z n o ś c i ą ,  skoro przy ka­
żdej rozprawie budżetowej pojawiają się żądania

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 lutego.

Na sytuaeyą parlam entarną w Austryi góruje 
w tej chwili kwesya opodatkowania spirytusn. 
Koło polskie, które przez całych 9 lat popierało 
rząd bezwarunkowo, i z tei pozycyi nie dało się 
zepchnąć nigdy, ilekroć trzeba było rzeczywiste 
interesa kraju na ołtarzu rządowej polityki zło­
żyć — obecnie, jak się zd a je , wzięło na kieł, i 
przemysłu gorzelnianego nie myśh poświęcić dla 
tego ty lko , żeby przypadkiem nie zachwiać ga- 
oinetu. Ozy na stanowisku tem wytrwa — zo­
baczymy, początki akcyi Koła w tej spraw ie są 
dość energiczne i stanowcze. Wobec ta k tu , że 
prawica w tej sprawie widocznie się rozdziela, 
nne jej kluby bowiem mając na uwadze przede- 

wszystkiem względy polityczne, nie chcą „rządowi 
robić trudności11 — decydujący głos mieliby 
Niemcy. Po dzi więciu latach wiernej służby do­
czekaliśmy się tego, że ekonomiczny interes krajn 
naszego r.ni u rządu ani u .sprzym ierzeńców " 
naszych nie ma obrony i poparcia.

byłaby tylko wtedy możliwa, gdyby s p r a w  
b u ł g a r s k a  p o k o j o w o  b y ł a  z a ł a t w i o n  
Zapewne p. m inister skarbu podzieli się tą rat i 
z p. Giersem.

Rozbiór pytania, czy A n g l i a  z a w a r ł a  j a ­
k ą  u m o w ę  z W łochami był jeszcze raz poru 
szony na posiedzeniu angielskiej Izby gm in 
22 b. m. 8'ekretarz stanu F e r g u s s o n  dając 
wyjaśnienia ubolewał nad t e m , że in terpelant 
tw ierdzenia swoje oparł na pogłoskach dzienni­
karskich. A dm irał Hewett oświadczył bowiem 
że sprawozdanie dzienników o jego przemówie­
niu w Genui jest zupełnie błędnem. W  dalszym 
toku Fergnsson ponownie zapew niał, że Anglii 
nie zawarła ż a d n y c h  d a l s z y c h  z o b o w i ą ­
z a ń ,  oprócz tych, jakie są znane Izbie. Polityk 
gabinetu Salisbury’ego z wszelką pewnością n i 
j e s t  n i e p r z y j a z n ą  F r a n c y i ;  stosunki 
Francyą sa dobre. Na dalsze trw anie tych sto 
sunków można liczyć tem  w ięcej, że zewnętrza 
polityka Francyi idzie r ó w n o l e g l e  z a n  
g i e 1 s k ą. Ogłoszenie korespondencyi dyploma­
tycznej z mocarstwami o obecnej sytuaeyi w Eu 
ropie je s t niemożebne, bo to równałoby się zer 
waniu wszelkiego zaufania. N i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  z e r w a n i a  p o k o j u  j e s t  o b e c n i e  
m n i e j s z e ,  n i ż  r o k  t e m u .  Zadaniem Angli 
jest nie wtrącać się dc żadnej wejny, jeżeli jej 
narodowe interesa nie są naruszone. —  Po tych 
wyjaśnieniach interpelant L a b o u c h e r e  cofną 
swoją poprawkę do adresu.

Rozpoczętym przez Rosyę pourparles w spra^ 
wie bułgarskiej, nie rokują nigdzie wielkiego po­
wodzenia. Przeciwnie coraz częściej odzywają się 
głosy, iż obecne rokowania nie tylko nie dopro­
wadzą do bezpośrodniego rozwikłania sytuaeyi, 
ale mają raczej w sobie zarodek dalszych zawi- 
kłań. Oto co pisze dobrze zwykle poinformowa­
ny korespondent berliński do P. Lloyd: „W e 
wszystkich dobrze poinformowanych kołach nie. 
wierzą, aby tak zwane propozycye Rosyi mogły 
rozwiązać sprawę bułgarską. Donoszą, że gabine­
ty, a przynajmniej niektóre z nich, chcą zapytać 
Rosyę, kto byłby kandydatem cara na tron buł­
garski He razy zapytywano w tej kwestyi, Rosya 
zawsze odpowiadała wymijająco, lub stawiała kan 
dydatury niemożliwe. Poufnie m iał się car raz 
wyrazić, że życzyłby sobie, ażeby przyszły książę 
bułgarski był greckiego wyznania. Takich jednak 
że kandydatów nie zualezionoby wśród europej­
skich rodzin książęcych, musianoby ich poszukać 
chyba na Kaukazie lub wśród rodzin szlacheckich 
Bałkańskich. Że gabinety nie zachwycają się 
mingrelskimi lub czarnogórskimi kandydatami, 
tego nie powinniby im brać za złe w Petersbur­
gu. Wobec nowego położenia rzeczy, jest naka 
zaną ta sama wstrzemięźliwość, na jaką zasługi 
wała dotychczasowa dyplomatyczna praca Danaid 
w kwestyi bułgarskiej. We wrześniu zeszłego ro­
ku bliskiem już było porozumienie się Rosyi 
z Portą. Wówczas Porta zdecydowała się była na 
śmiałe postanowienie, ażeby Niemcy użyć do po­
średnictwa. Zapytywała w Berlinie, czy niem iec­
ka polityka popierałaby w tym razie Turcyę, gdy 
by Porta przystąpiła do wykonania rosyjskich 
propozycyj. Odpowiedź była, żeby Porta nie cze 
kając, aż mocarstwa zajmą w tej spraw ie stano­
wisko, samodzielnie stanowisko zajęła i odpowie­
działa. czy propozycye Rosyi uznaje za słuszne. 
Na tem wyczerpała się żądza czynu u sułta- 
ua, dalsza odpowiedź wydawała mu się niebez 
pieczną —  i z całej sprawy nie było nic Dzi 
siąj tak samo stać się może. Kwestya bułgarska 
ma tę właściwość, że porusza się nie w prostej 
lioii, ale w zamkniętem kole. Nie można postą­
pić w niej naprzód, ale zawsze wraca się do pun­
ktu wyjścia. Rto chce to rozwiązać, musi koło 
przełamać. D la  t e g o  t e ż  p o z a  n ł u d n y m  
p o k o j e m ,  z a g r a ż a j ą  j e s z c z e  b a r d z o  
p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a . "

W zajemne niedowierzanie między F rancyą a 
Włochami rośnie mimo zapewnień pokojowycn 

W edług zaręczeń włoskiego Esercito bata- 
iony francuskie, które powróciły z Tonkinu u- 

stawiono nad samą granicą w łoską . szczególnie 
w bliskości tunelu pod M ont-Cenis, podczas gdy 
Włosi mają w tych stronach zaledwie kilka kom 
panij alpejskich i to w odległości 4 0 —50 kilo 
metrów od granicy, lecz rząd włoski śledzi bacz­
nie, co się dzieje na granicy od strony francu­
skiej i czuwa. Za to we wszystkich portach i a r­
senałach włoskich uzbrajanie okrętów wojennych, 
órtyfikowanie portów i faDrykowanie am unicji 
odbywa się z gorączkowym pośpiechem.

Małe zajście w M o d a n a  n a  g r a n i c z n e j  
4 b t a c . y i  kolejowej po stronie francuskiej przy 

wylocie tunelu pod górą M Cenis, narobiło 
wprawdzie wiele wrzawy, ale nie ma żadnego 
znaczenia politycznego. W ypadek był następu 
jący : Ostatniej nocy karnawałowej w pewnej ka 
wiarni przyszło do sporu między włoskim wete­
rynarzem G i r o l a m i ,  a trancuskim  lekarzem 
sztabowym F a v r e .  -  Girolami chciał uderzyć 
przeciwnika, ale mu Francuzi przeszkodzili, od­
szedł więc do domu. Ale wkrótce przyszedł doń 
oficer w ubraniu cywilnem z kilku żołnierzami 
i zmusił go do stawienia się w tejże kawiarni, aby 
się usprawiedliwił. Girolami przybywszy został 
oddany w ręce żandarmów i zatrzymany w a 
reszcie do rana. Rząd włoski dowiedziawszy się 
o tem , przeniósł G irolam '’ego tymczasowo do 
Losy, a żandarmom włoskim, pełniącym służbę 
na dworcu, — polecił czuwać pilnie tamże — 
prezes zaś gabinetu włoskiego O r i s p i zapropono­
wał rządowi francuskiem u, aby dla uniknienia 
dalszych podobnych sporów na dworcu w Moda- 
nie równocześnie zmienić całą s łu żb ę  włoską jaa 
francuską.

Na tem prawdopodobnie zakończy się to zaj­
ście drobne, nie mające żadnego znaczenia poli­
tycznego.

C Z C IG O D N E M U  A D A M O W I  P Ł U G O W I
w czterdziestoletnią rocznicę pracy literackiej.

W śnieżną noc styczniow ą, w skromnym sa 
loniku parterowego dw oru , siedział przy forte­
pianie grał mazurki Szopena. Była to gra uczu­
ciowa owiana tęskną zadumą, w której znać by­
ło poetyczną duszę artysty. Wszyscy przysluchi 
wali się grze tej z zachwytem i tonęli w dźwię 
kach pieśni czarow nej.... Siedząca przy fortepia­
nie młoda kobieta, porwana urokiem niezwy­
kłych tonów , miała utkwione w artystę piękne, 
rozmarzone oczy. On czuł spojrzenie kochającej 
is to ty , więc każdą nutą, z pod rąk jego wyszłą, 
wtórował jej m yślom , jej pragnieniom ....

I  każdego wieczora gry tej słuchali w szyscy, 
gdyż zdawało się .m , że pieśń ow a, to wypo­
czynek po trudach dnia ca łeg o , ukoienie dla 
myśli starganej w walce z niepokojem  strasznym  
i troską niepowszednią. Słuchali więc pieśni ze 
spokojem , jak gdyDy wokół nich długo panować 
miała cisza, jak gdyby pustą jeszcze była ich 
karta w wielkiej księdze niedoli....

A tymczasem w oną noc styczniową straszna 
nad niemi zawisła burza. W powietrzu zahu­
czało coś. jak piorun; wiatr zawirował płachta­
mi śn ie g u , to rozpraszając je  po polach w pła­
tków tysiące , to gromadząc w bryły olbrzym ie, 
to podrzucając pod ołowiane niebiosa.

Zamęt i świst przeraźliwy ustał na chwilę, lecz 
natomiast podniósł się hałas i wrzawa inn i : nad 
huraganem  śnieżnym zapanowała burza krzyków,

bólów i lęków ludzkich. Błysła krwawa łu n a  
pożaru , a brzask jej przedarł ciemności nocne i 
złowrogo zaświtał nad słomianym dachem tej 
strzechy.

Niemi z przerażenia i przestraenu wszyscy po­
biegli do drzwi i okien. Muzyk oderwał się od 
fortepianu i zniknął p rzededw orem , gdzie już 
wrzała walka gorąca na śmierć lub życie, walka, 
którą zapalić mogła rozpacz i poświęcenie bez 
granic.

Znalazł się tam w jednej chwili —  silny, od­
ważny, podniecony niezwykłą inocą ducha; lecz 
nigdy jeszcze w piersi jego nie dźwięczała taką 
rzewną, tak żałobną nutą Szopenowska m elodya...

Walka z przede-dworu przeniosła się na skraj, 
a potem w głąb lasu. Ogień ziejący z m order­
czych narzędz i, rozdzierał gdzieniegdzie czarną 
zasłonę nocy ; d rzew a, pokryte brylantem  szronu 
migotały milionowym blaskiem przy tem świetle 
złow rogiem ; a piekielna muzyka boju wyrwała 
ze snu las ciemny i ponu iy ....

On walczył wciąż w ytrwale i s ta ł tam  , kędy 
stawać zwykli wodzowie odw ażn i; tylko gdy ku­
la karabinowa strzaskała mu rękę , zachwiał się, 
pochylił i padł na ziemię śn ieżną , zabarwioną 
krwi koralem ....

Gdy zsiniałego i naw pół żywego wnoszono 
potem do dworu, ona wybiegła naprzeciw niemu, 
szalejąca z rozpaczy. Popatrzała błędnym wzro­
kiem i padła z jękiem  wstrząsającym duszę....

Była to ostatnia nuta w przerwanym  akordzie 
Szopena....

K u r s  r u b l a ,  a za nim i innych walorów 
rosyjskich, nie poprawił się — a spadet ten 
najlepszą je s t sygnaturą obecnej sytuaeyi finan­
sowej c a r a t u .  Powód tego spadku nie jest je­
szcze dostatecznie wyjaśniony, ale powszechnie 

vdzą, iż składają się na to dwie okoliczności: 
po pierwsze ogromny napływ rubli papierowych 
na targi zagraniczne, a powtóre projekt finanso­
wy W iszniegradzkiego, który nie jest czem in- 
nem, jak tylko u t  a j o n e m  b a n k r u c t w e m .  
Pruska K rm e Ztg  twierdzi że według relacyj 
osób, przybywających z Rosyi, ten spadek kursu 
wywołuje tam niesłychanie przygnębiające wraże­
nie. Powszechne jest podejrzenie którego jednak 
żaden rosyjski dziennik głośno wypowiedzieć nie 
może, że emisya rubli, bez dostatecznej kontroli 
wykonywana, przekroczyła gran ice, sytuacyą fi­
nansową państwa usprawiedliwić się dające. Sy- 
tuacya ta oczywiście coraz pogarsz ć się musi, 
skoro się zważy, że Rosya płaci zagranicy w si 
mych kuponach przeszło 120 milionów w złorie 
a gdy produkeya złota wynosi 23 miliony —  prze­
to do pokrycia pozostaje jeszcze cała setka m i­
lionów w złocie, co przy tak niskim kursie o- 
grom ną czyni stratę. Owo zaniepokojenie w Ro­
syi samej wzmagają jeszcze głosy dzienn ków ro­
syjskich, zapowiadające wielką przymusową po­
życzkę wewnętrzną, l projektem tym wystąpił 
Swtet, a inne dzienniki rosyjskie przyjęły go ży­
czliwie.

Wobec tych kłopotow finansow ych, nie wiel­
kim ratunkiem  będzie pożyczka, jaką według te­
legramów z Brukseli miało francusko - belgijsko- 
holenderskie konsoreyum z paryskim Comptoire 
d’Escom pte na czele Rosyi udzielić. — Po­
życzka ta wynosi 150 milionów franków w zło­
cie —  a w dodatku miał p. Wysznegradzki gra- 
ti. otrzymać przyjacielską radę , że w i ę k s z a  
pożyczka rosyjska we Francyi, Belgii i Holandyi

Standard  doniósł z Genewy, że poseł n i e- 
m i e c k i  w B e r n i e  zaproponował Szwajearyi 
zawarcie s o j u s z u  d l a  o b r o n y  n e u t r a l ­
n o ś c i  na wypadek, gdyby F rancya naruszyła 
jej granicę, ale Szwajcarya odrzuciła tę propozy­
c ję , odwołując się do tego, że przez utworzenie 
pospolitego ruszenia postarała się sama o własne 
bezpieczeństwo i obronę swej neutralności.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza na to, że całe 
powyższe doniesienie jest zmyślona i dodaje, iż 
mniemana odpowiedź rządu szwajcarskiego byłaby 
zupełnie na miejscu, gdyby się była pojawiła po­
dobna propozycya.

j l ^ r o n i k a .
K r a k ó w ,  24 lutego. 

f  Ks. Stanisław Nowiński, katecheta w gimna-
zyum św. Anny, pisarz Banku pobożnego, umarł 
wczoraj wieczorem nagle, wskutek ataku apoplekty- 
cznego, w domu prof. Zolla, do któr°go przybył w 
odwńdziny. Zmarły zajmować przez lat ośmnaście 
posadę katechety w gimu. św. Anny i znany był 
jak* prawdziwy przyjaciel młodzieży. Mając rozle­
głe stosunki we wszystkich kołach naszego miasta, 
odznaczał on się dobrocią serca, był zawsze goto­
wym na usługi licznych swoich przyjaciół i znajo­
mych a słynął przytem z otwartości i wesołego 
usposobienia. Jako kaznodzieja przemawiał zmarły 
kilkakrotnie z powodzeniem przy uroczystych obcho­
dach pogrzebowych, pomiędzy inneroi na pogrzebie 

p. Andrzeja Józefozyka, którego bliskim był kre­
wnym.

Nic dziwnego przeto, że śmierć ks. Nowińskiego 
sprawiła głębokie wrażenie w mieście, szczególniej 
zaś pomiędzy młodzieżą szkolną, która zmarłego o- 
taczała miłością i szacunsiem. Cześć jego pamięci!

Odczyt. Dziesiąty b-zpłatny wykład popularny, 
urządzony staraniem Towarzystw? „Oświaty ludowej", 
odbędzie się w niedzielę 25 bm o godz. 3 popołu­
dniu w amfiteatrze nowodworskim. Prof dr. August 
Sokołowski mó-vić będzie „O Kościuszce0. Wydział 
Towarzystwa zaprasza chętnych słnchaczy do licz­
nego udziału.

Z Towarzystwa imienia Tadeusza Kościuszki. 
Uwzględniając wyrażone wielokrotnie życzenia 

Wydział Towarzystwa przypomina  ̂arunki ponownie 
rozpisanego konknrsu na napisanie: „Żywota Tadeu­
sza Kościuszki".

I) Dziełko, które będzie odznaczone pierwszą na­
grodą ma mieć za przedmiot: „Żywot T adeusza
Kościuszki". Treść ma być prozą popularnie zesta­
wiona, forma i język przystępny, gdyż d* *  je8t 
przeznaczone dla ludu i młodz eży, ■ objętości 4 
do 10 arkuszy druku in 8 . Wjm»g»nem będzie 
barwne i zajmujące opowiadanie, któreby dawało 
ludowi jasne i wyraźne pojęoie, czem był Tadeusz 
Kościuszko, jakim był, co go uczyniło wyższym 
ponad innych bohaterów  i droższym narodowi.

II) Czas do napisania dziełka nstanawia się do 
dnia 1 października rokn 1888.

III) Dziełko uwieńczone pierwszą nagrodą „Towa­
rzystwo imienia Tadeusza Kościnszki" wyda dru­
kiem własnym nakładem

IV) Autor dziełka odstępuje wszelkie prawa wła­
sności literackiej Towarzystwu nie roszcząc sobie 
z tego tytułn żadnych pretensji do Towaizystwa.

V) Nagrody zostają ustanowione dwie: w wyso­
kości 20 0 złr., pierwsza i 100 złr. druga.

VI) Do ocenienia prac konknrsowych zaproszoną 
zostara komisya, w której skład wchodzą pp dr. 
Adam Asnyk, Michał Bała ki, prof. dr Angosi So­
kołowski, ks. kan prof dr. Stanisław Spiss i prze­
wodniczący Towarzystwa.

VII) Prace nadsyłać należy w kopercie zapie­
czętowanej pod godłem do sekretarza Towarzystwa 
dra Serafina Chmmskiego, adwokata w Krakowie, 
ulica Poselska (św. Józefa) L. 20, gdzie również 
bliższe objaśnienia względem konkursu udzielane być 
mogą.

VIII) Uprasza się pp. autorów prac na konkurs 
nadesłać się mająoych o czytelne pismo.

Wreszcie uprasza Wydział szanownyoh P. T. 
autorów prac nadesłanych na poprzedni konkurs 

imien:a Tadeusza Kościuszki" o udanie się po od­
biór tychże prac do sekretarza Towarzystwa pod 
powyż wskazanym adresem, gdzie się znajduje kan- 
celarya Towarzystwa

W Muzeum techniczno-przemyełewem odbędzie
się w sobotę dn. 25 bm od godz. 12 — 1 publicz­
ny odczyt p. Maryana Dubieckiego „Króiuwe pol­
skie XV wieku."

Otrzymujemy następujące pismo: Szereg od 
ozytów z dziedziny fizjologii, wygłoszony przeze- 
mnie celem utworzenia funduszu Da zaknpno narzę­
dzi dla uczniów i lekarzy, poświęoającTob się bada­
niom fizjologicznym, przyniósł dochodu 242 złr. 50 
ct. Rozmaite wydatki wyniosły 28 złr. 50 ct. Pa 
zostało więc 214 złr.

Za powyższą kwotę zostały już zakupione odm, 
wiednie przyrządy u m»ohanika Majera w Znryohn.

Składając niniejsze sprawozdanie, dziękuję ser­
decznie jeszcze raz prof. dr. GzyrniaUskiema za ł a ­
skawe odstąpienie sali, a prof. dr. Olanew^kiemn za 
prawdziwie koleżeńską pomoc przy zastosowaniu o- 
świetlenia elektrycznego do demonstracji zjawisk 
fizjologicznych, oraz szanownym Redakcjom za chę­
tne umieszczanie programów i sprawozdań z moich 
odczytów.

Kraków, 23 lutego 1888.
Z poważaniem Prot. N . Cybu7slx

Komisya wodociągowa odbyła wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem prezydenta. Na posie- 
dzenin tem, na wniosek dra Rosenblata. zapadły 
następnjące uchwały : 1) Wybiera się komisję sa- 
nitamo-techniczną z 5 członków złożoną, która ma 
w ciągu miesiąca przedłożyć komisyi wodociągowej 
staaowczą opinię, czy należy przedstawić radzie do 
uchwalenia ostateczny wniosek zaprowadzenia wodo­
ciągu z Regulic 2) Wybiera się komisję skerbową 
również z 5 członków złożoną do obmyślenia proje­
ktu pokrycia kosztów budowy, amortyzacyi i utrzy­
mania wodociądu dla miasta Krakowa. Na wniosek 
wiceprezydenta Friedleina uchwalono zakupić zaraz 
4 morgi gruntu około źródeł regnlickiob, jak rów­
nież i same źródła. Fomisys postanowiła prowadzić 
roboty próbne w myśl wniosku inżyniera Kołodziej­
skiego, celem zbadania wydatno* ii i  p ra  miotoi 
wody gruntowej w Baozynie, a wreszcie pnstanowi- 
a nie przedsiębr ó żadnych robót wstępnych celem 

zbadania wód gruntowyoh w mieście w myśl wnio­
sku inżyniera Broohockiego, który projektował zało­
żenie studni artezyjskich

Z Uniwersytetu P  Zygmunt Romuald Paweł 
K u l i ń s k i ,  rodem z Tarnopola w Galicyi, otrzy­
mał dnia 23 lutego b. r. na tutejszym Uniwersyte­
cie stopień dra praw.

Ruskie Stowarzyszenie akademickie założonem 
być miało, jak donosdiśray, wśród młoduezy uni­
wersytetu krakewskiego. W sprawie tej piszą do 
lwowskiego D i f a : „Niecierpliwie oczekiwaliśmy de­
cyzji namiestiiotwa w sprawie naszej „Akademio• 

ej Hromady" i wreszcie doozekal nny się . N a ­
miestnictwo odrznoiło statuty, motywując to tem, 
ż nie określono w nich dokładnie praw, jakie przy­

sługiwać mają członkom honorowym. Mieliśmy n a ­
dzieję, iż otworzymy naszą „Hromadę" wieczorem 
na eześś Markiana Staszkiewicza, teraz nie pozo­
staje nam nio inDego, jak zmieniwszy statut w myśl 
w yrażonych motywów, powtórnie wysłać go do na­
miestnictwa Na walnem zgromadzeniu naszem był 
prof. Korczyński jako delegat akademickiego senatn 

udzielR nam dobrych intormaoyj co do tego po­
wtórnego podania o zatwierdzenie statutów, tak iż 
obecnie mamy nadzieję, iż nic już nie stanie na za­
wadzie otwarciu naszego Stowarzyszenia."

Korespondent donosi dalej, iż „Czytelnia akade­
micka" nie odmówiła swojej gościnności i pomocy 
akademikom Rnsinom i na jednem z posiedzeń wy­
działu postanowiła urządzić wieczór ku uczczeniu 
pamięci rusk^h zasłużonych pisarzy.

Z teatru. Bies adą artystyczną nazwać można grę
artystów krakowskich w jednej z najlepszych k«me- 
dyj polskich w „Dwóch bliznacn" nieśmiertelny* 
Fredry. 1 wyjątkiem jednej osóbki, niezupełnie har­
monizującej z otoczeniem i nastrojem, wszyscy: pa­
nie Hoffman i Wolska, pp. Lubicz i Sobiesław, na 
każdej pierwszorzędnej scenie z powodzeniem popi­
sywać się mogą w tej sztuce. „P«n Benet* dla zna­
wców wiele pozostawiał do życzenia. Na wysokośoi 
zadanie stał wyłącznie p. Werner, ■— obok niego 
pełen zapału i zawsze naip-zyebylniej dla siebie 
usposabiający p. Konopka, który „grywa" swoje role, 

nie „mówi". Pan Sien’aBzr')! jako Benet złożył 
nowy dowód najlepszych swoich chęci , godnych 
uznania, lecz chocia* pojęcie roli było własnem i 

naśladowanem, nie zd°łał artysta postaci tej 
uczynić główną, koncentrującą całą uwagę widzów. 
Próba siły ta len tu  nie szkodliwa dla sztuki, stwier­
dziła wszaftże, iż nie w tym kierunku prawdziwe 
zdolności swoje artysta rozwijać powinien. Mówió 
wierszem Fredry najniezawodniej zacznie się uozyó 
p.  Sierpińska; —  potrzebne to l konieczne dla!!  ̂
adeptki sztuki dramatycznej u nas. Źle musiał być  ̂
poinformowanym p. Orliński w epizodycznej rólce, 
tak świetnie kilyś grywanej przez ś. p. Jaśkiew i­
cza, —gdyż postać taka, jak ją przedstawił, nio by­
ła ani wesołą, ani charakterystyczną. —  „Nikt 
mnie nie zna" odegrano z pewnym msobem hu­
moru.

Przypominamy intrzejsze benefisowe przedstawie­
nie p. Bronisławy Wolskiej, która tak rzęsiste zbie­
rała wczoraj oklaski jako nieoceniona „Figasze- 
wska Ł.

Magistrat ogłasza: Na ozas pięciodniowego wio­
sennego jarmarku na konie, który się w dniu 10
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m&rea b. r. rozpocznie, będą potrzebne stajnie na 
pomieszczenie koni na jarmark sprowadzonych. Ma­
gistrat zwraca się przeto d tych szanownych pa­
nów właścicieli demów w mieście, którzy stajnie po­
siadają, z nprzejmą prośbą, aby na czas tego jar 
marbn stajnia swe na pomieszczenie koni jarmarcznych 
należvoie przygotowali i przeznaczenie ich dla koni 
ułatwić zechcieli. W tym względzie pp. komisarze 
obwodowi jorozumią się bliżej wprost z szanownymi 
właścicielami stajen. Za użyczenie stajen mogą so­
bie panowie właściciciele tychże doliczyć wynagro­
dzenie stajennego w wysokości, o jaką się z wła­
ścicielami koni na jarmark sprowadzonych ngodzą 
W interesie miasta, aby jarmarkom końskim w Kra­
kowie zapewnić jak najlepsze powodzenie, a zatem 
w interesie tutejszych obywateli, magistrat wyraża 
życzenie,. aby dla podniesienia jarmarku i d 'a zachę­
ty hodowców i kupców, ceny stajennego były umiar­
kowane.

Ze ślizgawki Jutro w sobotę i w niedzielę na 
stawach obok ogrodu botanicznego od gndz 2— 5 
grać będzie orkiestra wojskowa. Zarząd zawiadamia, 
iż odłożone byó musiały parę razy ironcerty na lo­
dzie z przyczyny niepogody, lnb złego stanu śliz­
gawki, —  ani jedno, aoi drugie teraz nie grozi, 
zatem żądni roaryw : przy dźwiękach muzyki mogą 
jutro i w niedzielę przybywać jak najliczniej.

Obraz Franciszka Żmurki zatytułowany: „Fod 
wpł>wem haszyszu- , od niedzieli na czas krótki 
wystawiony będzie w sali hotelu Wiktorya1 kolei skarbowych Dnia 23 lutego b. r . . pod­
jęto po usunięciu zasp śniegowych na szlaku Jaeło- 
Krosno, otwartym już przedtem dla mehn osobowe­
go i posyłek pospiesznych, także i ruch dla towa­
rów zwykłych, tak, ze obecnie tylko na szlaku 
Kiesno-Sanok ruch dla towarów zwykłych zamknię­
ty nozostaje

Polar pałacu w Psarach. Dnia 16 bm. około 
godzmy 9 wieczorem wvbucbł ogień w wadliwie 
zbndowanym kominie pałacu w P sarach , powiatu 
ronatyńakiego. własności hrabiny Wilhelminy Reyo- 
wej. Ogień ogarnął dach pałacu, następnie dostał 
zę  do wnętrza i zniszczył do szczętu cały gmach, 
wartości 100.000 złr., z urządzeniem, cenionem na 
50.000 złr. Szkoda ubezpieezona jest tylko w wy­
sokości 30.900 złr. Przy pożarze tym znikł paro­
bek Pawło Jacków, a gdy niedopaione szozątki ciała 
ludzkiego znaleziono w zgliszczach, przypuszczać 
można, że zginął on w płomieniach.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Walne zgromadzenie Towarzystwa Biblioteki 

polskiej w Wiedniu odbędzie się dnia 5 maro a b. r. 
o godzinie 7 wieczorem w hotelu Mullera (Graben 
19) z następująoym porządkiem dziennym: 1) spra 
woadauie, 2) rachunki, 3) statut, 4) wybory człon­
ków, 5) wnioski członków. Za Wydział

J. Czartoryski.
—  W niedzielę dnia 26 lutego o godzinie 4 po 

południu odbędzie się w sali muzeum techniczno- 
przemysłowego walne zebranie członków Stowarzy­
szenia nauczycielek w Krakowie. Porządek dzienny : 
1) Zagajenie przez prezesową 2) Ooczytame proto­
kółu z ostatniego walnego zebrania. 8 ) Sprawozda­
nie roczne z ezyonośei 1 obrotu fundnszów. 4) Wy­
bór członków Wydziałn. 5) Wnioski i interpelacye 
członków

W p o n i e d z i a ł e k  27 lu tego: Wieczorek ku 
uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Zygmunta Krasiń­
skiego, staraniem Filaretów Stow. akademickiego 

We w t o r e k  28 lutego: „Spirytyści", komedya 
w 5 aktach Gustawa Mosera.

We c z w a r t e k  1 marca: Szóste przedstawienie 
czwartkowe: „Sen nocy letniej- , komedya w 5
aktach S ekspira

UlAiiaUftfiia Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Michała Pelca w Bogu 
ohwale, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Boguchwale; tymczasowego nauczyciela Cypryana 
Przybyłę w Biały (w powiecie rzeszowskim), rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w B ia ły ; 
tymczasowego nauczyciela młodszego Stanisława 
Pałkę w Niedarach, stałym nauczyeielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Niedarach

P o aip  z fundacyi dra Jana Frieda imienia arcy- 
księżniciki GizelU dla ubogich dziewcząt włościań­
skich powiatu lwowskiego jest do rozdania z trzech­
letnich dochodów fnndacyi. Podania do namiestnictwa 
htdosIć należy do końca m»rca b. r.

Posada dozorcy więzień W Rzeszowie z roczną 
płacą 300 złr., dodatkiem aktywalnym 25 pret. i 
umundurowaniem do obsadzenia. Podania wnosić do 

i prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie do 25 
marca br

Posada pocztmisłrza W Warężu Z płacą roczną 
400 złr., ryczałtem kancelaryjnym 100 złr. i wy­
nagrodzeniem za posrańca 650 złr. do obsadzenia. 
Kancya 400 złr. Podania do Dyrekcyi po^zt i tele­
grafów we Lwowie wnosić należy do 18 marca br.

hepertoar teatru krauowsklego.

W s o b o t ę  25 lutego: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej: „B eatrii Cenci" tragedya w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego.

W n i e d z i e l ę  26 lutego popołudniu: „Awan­
tura Przy ulicy Floryańskiej“, krotochwila w 2 
aktach. „Nikt mnie nie zna“ , komedya w 1 akcie 
Al. br Fredry (sjoa). „Chłopi arystokraci", obra- 
lek Indowy ze śpiewami w 1 akcie W ł. L. Anczyca.

Wieczorem : „Beatrix Cenci", tragedya w 5 ak­
tach Juliusza Słowackiego, ■ panią Hoffman w roli 
tytułowej.

Wiadomości molowe, literactie i artystyczno.
L u b i n  F. W, H a s i e  wi  oz:  Z n u r t ó w  

ż y c i a .  Wiązanka rymów z teki dziennikarza. 
Lwów. Nakładem autora (dedykowane matce). 1888. 
Stron 109.

Tom wierszy o rozmaitym nastroju i wielce roz­
maitej wartości. Autor próbuje na przemiany róż­
nych instrumentów muzycznych: czasem z pełnym 
namaszczenia wyrazem stroi harfę, lub nawet ude­
rza w klawisze ponurych organów, czasem rwie się 
gwałtownie do Tyrteuszowej lntni lub usiłuje zadąć 
.v bojowy puzon, aby go zaraz w następnym utwo­
rze zamienić na ligawkę pastuszą, na piszczałkę 
satyra lnb na pośledniejsze jakie narzędzie gędzie- 
b n e . . .  aż do drumli i pacholęcego grzebienia (str. 
80). Różne bywają w życiu chwile i różne gusta. 
W utworach o wyższym nastroju, uznać w\pada na 
ich pochwałę, że p. I. nie należj do poetów zwąt 
piałych, zrozpaczonych lub głoszących ewangelię re- 
zygnacyi. W wierszach o satyrycznym zakroju, po­
trącających o bieżące kwestyo polityezne i społecz 
ne, tam mianowicie gdzie dziennikarz z po za ple- 
eów poety wygląda, me brak aut -rowi niekiedy pe­
wnej werwy i dowcipu. W wierszach treści miło­
snej, szczególnie tam, gdzie Eros jest w humorze 
żartobliwym, a nawet swywolnym - -  nie brak cza­
sem nawet wdzięku.

Niektóre wiersze okolicznościowe i patryotyczne 
drukowane już były po czasopismach, dwa zaś mi­
łosne (jEkskuza i Motyl) przypomniały nam się, 
jak* dawno znajome. Odszukaliśmy je w zbiorku p. 
t. „Fraszki" wydanym w Krakowie roku 1872 pod 
pseudonimem S e b a e t y a n a  P o k r z y w k i .  Poda­
jemy to do wiadomości pp. bibliografów. Podajemy 
im jeszcze drugą rzecz do zanotowania: oto z wier­
sza na str. 97 wynika, iż autor posiada w ręko- 
piśmie dramat pod tyt. „Żydówka". (P .)

*** Michała Bałuckiego komedya pt.: „Grube
ryby", graną była w tych dniach z prawdziwem
powodzeniem w Lublanie, w przekładzie Józefa
Debewca.

*** „Halka" w Petersburgu. Kółko muzyczno- 
dramatyczne w Petersburgu powzięło zamiar wy­
stawienia „Halki" Moniuszki z zachowaniem tak w 
dekoracjach jak i kostyumach lokalnego kolorytn. 
Przedstawienia „Halki" dane będą na dochód in- 
stytucyj dobroczynnych — jedną zań z nich ma 
być katolickie Towarzystwo dobroczynności.

*** Na Wystawę Zji dnoczonego Towarz. Przyj. 
Sztuk Pięknych nadeszły: Bierkowskiej K. „Prząd­
ki", Kossaka W. „Z polowania cesarBKiego w G» 
dólló".

Petersburskie Nowosti donoszą, iż w tych 
dniach znany h:»/oryk, prof uniwersytetu peters 
burskiego Karrjew, przystąpił do przekładu „Dzie­
jów Polski" Bobrzyńskiego. Przekład wyjdzie na­
kładem jedn i) z firm petersburskich.

Stowarzyszenie zawdzięcza bardzo wiele patrona­
towi związku, który chętnem udziehniem rady, kon­
troli i poparciem u Banku krajowego wpłynął do­
datnio na utrzymanie i rozwó> Stowa-zyszenia.

Nowa poczta, z dniem 1 marca br. wejdzie w 
życie urząd pocztowy w Majdanie sieniawskim (pow. 
Jarosław), którego czynność ograniczać się będzie 
na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i 
wartościowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowycb, nie przekraczających kwoty 300 
złr., a przytem pełnić będzie fnnkoye pocztowej ka­
sy oszczędności.

Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie utrzy­
mywać związek pocztowy między Majdanem sieniaw­
skim i Sieniawą.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości gmin i obszary dworskie: 
Majdan, Adamówka, Krasne i obszar dworski Dob- 
cza

Odległość między Majdanem sieniawskim a Sie­
niawą wynosi 18 kilometrów.

Na targowicach wiedeńskich w tygodnin ubie­
głym było: 3280 sztuk bydła rogatego po 40 dc 
60 złr. za cetn. m etr.; 3995 sztuk cieląt zabitych 
po 38 — 58 cent. za kil. i 5 żywych po 32 do 44 
c en t; 315 owiec zabilvch po 24 do 46 za kilgr. 
i 3906 owiec żywych po 8 do 23 złr. za p a rę ; 
wreszcie 14 55 sztnk świń zabitych po 40 do 56 
cetn. i 8.935 żywych po 27 do 48.5 cent. za kilo 
bez podatkn konsumcyjnego.

Targ cieląt i owiec Wiedeń, dnia 23 lutego. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2937 sztuk cie­
ląt, 304 U sztuk świń żyw ych, 1251 sztuk świń 
zabitych 344 sztuk owiec zabitych i 1306 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 38 do- 48 ct., za 
wyborowe od 50 do 54 i 56 ct., za świnie zabite ciężkie 
po 40 do 50 ct.; za zabite owce po 24 do 40 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnietu po 
4 do 11 złr. za parę.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)

~ r
739.2 mmj735,9mm 735f2mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

— 8 ® 8 j  — 8#,3 — 3 #;4

Kierunek i moc wiatrn 
(0 =  cisza , 10 burza) ENE 3 j  NE 3 NE 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) «8 °/o 91% 74%

Stan nieba 
0-=pog.; 10 zup. pochm. 10 10

śnieg 10

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w 

Pilznie odbyło walne zebranie dnia 19 bm. Ze spra­
wozdania i zamknięcia rachunkowego za rok ubie­
gły okazuje się , że z końcem roku 1887 liczyło 
ono 402 członków, których udziały wynoszą 3462 
złr. 19 ct., zaś fnndnsz rezerwowy 1857 złr. 31 
ct., a więc cały majątek stowarzyszenia wynosi 5319 
złr. 55 ct. Wkładki oszczędności wj nosiły 10.023 
złr. 2(5 ct , lokowane przeważnie w drobnych kwo 
tach stanowią prawdziwe zaoszczędzenia. Stowarzy­
szenie nie ma żadnych długów; wypożyczyło na 
skrypta i weksle członkom swoim 15.202 złr.

Czysty zysk za r. 1887 wynosił kwotę 269 złr. 
58 ct., zebranie uchwaliło przeznaczyć go na fun­
dusz rezerwowy w celu powiększenia majątku Sto­
warzyszenia, który w lataoh 1885 i 1886 skutkiem 
złego zarządu dawnej dyreknyi poniósł znaczny u- 
szczerbek, bo stracił kwotę przenoszącą 1200 złr. 
To też z uznaniem podnieść należy zasługę teraźniei- 
szej dyrekcyi, która z podziwiania godną wytrwało­
ścią stara się jak najusilniej o podniesienie majątku 
Stowarzyszenia, niemniej i ofiarność członków, któ­
rzy już przez trzy lata z kolei zrzekają się dywi­
dendy od udziałów, aby tylko Stowarzyszenie roz 
winąó. A nie jest to łatwem zadaniem, Stowarzy­
szenie bowiem m» do walczenia z bardzo wielu 
przeciwnościami i intrygami jednostek wszelkiego 
rodzaju, które oddawna pragną byt jego podkopać 
Jak i powyższego stanu się okazuje, wpływa Sto- 
warzyszeuie wielce dobroczynnie tak w miejscu, jak 
w okólicy na przyzwyczajenie do osa izędnośei, pun­
ktualności i ratowania z lichwy. W miarę rozwoju 
dyrekeya pragnie też usilnie zniżyć stopę procento­
wa od pożyczek.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryurn krakowskiego) 

Kraków, dnia 24 lntego.
dziśwc-zoraj j dziś

że być obróconym na umniejszoni« innych po­
datków, jak tego żąda p, Menger. Gdyby tak być 
miało, to lepiej byłoby nowego podatku wódcza- 
nego nie zaprowadzać. M inister skarbu zaprze­
czył. iakoby protunacya była uwzględnianą przy 
udzielaniu kredytów hypotekarnych. Propinacji 
rząd wcale uwzględniać nie może, gdyby ona na­
wet istotnie przez nowy podatek m uiejszy da­
wała dochód. Co do tego ma się rzecz podobnie 
jak przy budowie kolei, przy której nie inożna 
zwracać uv,agi Da poszczególne przedmioty i in ­
teresy.

Polacy dążą do wyboru podkom itetu , któryby 
miał za zadanie przedłożyć plenum  komisyi pe­
wne propozycye, przez co obrady przybrałyby 
powolniejsze tempo. Rząd zaś dąży do tego, że­
by podkomitetu nie wybierano, lecz przystąpiono 
od razu do wyboru referenta.

Sądząc z dzisiejszego zachowaDia się członków 
komisyi, należących do lewicy, możnaby przypu­
szczać, że lewica — z jakich pobudek, łatwo od­
gadnąć — dałaby się pozyskać dia stanowiska 
zajmowanego przez Koło polskie wobec rządowe­
go projektu nowegc opodatkowania wódki. Na­
tomiast słychać, że piawica nie wyjmując klubu 
czeskiego popiera stanowisko rządowe. W tych 
warunkach me jest w ykluczonem , że sprawa 
wódczana może pociągnąć za sobą polityczne na­
stępstw a i doprowadzić nawet do przes.lenia 
parlam entarnego. Na razie są to jednak przypu­
szczenia i pozory.

M inirter skarbu zwołał na jutro przed połu­
dniem komisyę ankietową w ceiu zbadania sto 
sunków i czynników, odnoszących się do regu- 
lacyi indywidualnego rozdziału kontyngensu wód- 
czanego. Do komisy:1 ankietowej powołano z G a­
l i  c y  i; A rtura hr. P  o t o c k i e g o, Kazimierza hr. 
B a d e n i e g o ,  Adama br. G o ł u c h o w s k i e -  
g o. Władysława h r . B a w o r  o w 8 k i e g o , dr. 
Tadeusza B u k o w s k i e g o  i dr.  M ff o s e n- 
B t o c k a ;  z C z e c h :  br. H ildprandt O ttenhau- 
«en, Kleista, posła Jahna. Crona i Droscbke; z 
Morawy: hr. Z ero .yna; z Ś ląska: S pensa; z 
Dolnej A ustry i: M athnera M arkbof i br, Spri- 
gera.

Telegramy „Now ej Reformy"

O s ta tn ie  w ia d o m e  ści.
W ie d e ń ,  23 lutego.

(§) Pierwsza potyczka w sprawie wódczanej 
stoczona. Wczoraj bowiem w południe odbyło się 
p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  i z b o w e j  k o m i ­
s y i  d l a  p o d a t k u  o l w ó d k i .  Rozprawy roz­
poczęły się ogólną debatą, w której pierwszy za­
brał głos p. dr. K u  to  w s k i ,  przedstawiając na 
podstawie liczbowego, bardzo bogatego materyału, 
jaką ogromną szkodę poniesie Galicya w kierun­
ku produkcyi i konsumcyi wódki. Z przytoczo­
nych przez posła Rutowskiego dat dowiedziano 
się, że w Galicyi wynosi przeciętna roczna kon- 
sumeya wódki na głowę 6 litrów. W  W iedniu 
przypada tyleż konsumcyi piwa na jednę osobę. 
Z porównania tych dwóch dat wynika, że galicyj­
ska ludność spożywa nierównie więcej alkoholu, 
aniżeli ludność krajów bardziej cywilizowanych. 
Galicyjscy hygieniści twierdzą jednakże, że przy 
szczególnych stosunkach krajowych wódka jest 
artykułem pożywienia Trafnym był bardzo argu­
m ent p. Rutowskiego, że zagrożenie gorzelń roi 
niczych przez zbyt wysokie opodatkowanie jest 
równoznaczącem ruinie gospodarstw rolniczych. 
Wywody p. Rutowskiego były zręczne i g run to ­
wne w pełnem słowa znaczeniu. P l e n e r  pod­
niósł , że przez wyższy podatek zmniejszyć się 
musi konsumeya a więc i dochód propinacji, 
która w Galicyi tworzy część hypoteki dla wie­
rzycieli tabularnych. Dr. M e n g e r  żądał, żeby 
rząd przeznaczył większy dochód z podatku wód- 
czaaego na zm niejszenie innych podatków — 
Z p r a w i c y  n i k t  g ł o s u  n i e  z a b i e r a ł .  
Z polskich pośle w przemawiali jeszcze pp. S t r u -  
s z k i e w i c z  i R o s e n s t o c k .  Ju tro  przy dal­
szym ciągu rozprawy mówić będzie Abrahaino- 
wicz. Ciekawein było zewszech miar przemówienie 
inin.stra skarbu dra D u n a j e w s k i e g o ,  który 
zaznaczył konieczność powiększenia dochodów 
państwowych przy zwiększających się wydatkach. 
Z tej konieczności wypłynął nowy zwiększony 
podatek od wódki, przy którego spiesznem i nie- 
zmiennem uchwaleniu rząd obstaje. Zwiększouy 
przez podatek wódczany dochód państwa nie mo­

(Prywatne.)

Wiedeń, 24 lutego. Hr. Kalnoky ma się udać 
powtórnie, już temi dniami, do cesarza do Bu­
dapesztu. Do podróży tej przywiązują wielkie po­
lityczne znaczenie.

Wiedeń, 24 lutego. Pol. Corr. donosi z Bu­
dapesztu, że w tamtejszych kołach rozstrzygają­
cych podjęcie rokowań w sprawie bułgarskiej z& 
strony gabinetu petersburskiego nie sprawko złe­
go wrażenia, chociaż przez to zaniepokojenie nie 
znikło.

Wiedetl, 24 lutego. Dziś o godz. 10 przedpo­
łudniem  rozpoczął się proces przeciwko dr. Ka­
rolowi Z i w n y’e m u, redaktorowi tygodnika Par- 
lamentar o zbrodnię stanu, popełnioną przez a- 
gitacyę polityczną Sala przepełniona publiczno­
ścią. Odczytano akt oskarżenia.

Budapeszt, 24 lutego. W ęgierska Izba posłów 
weźmie w przyszłym tygodniu pod obrady po­
datek cukrowy.

Sofia, 24 lutego. Rząd bułgarski zarządził 
znaczne pomnożenie garnizonów we wszystkich 
miejscowościach nadmorskich i naddunajskich.

Rzym, 24 lutego. Zbrojenie włoskich okrętów 
wojennych nastąpiło z przyczyny morskich zbro­
jeń się Francyi w celu utrzym ania równowagi 
sił morskich obydwóch państw.

(Z  biura korespondencyjnego A
Wiedeń, 24 lutego. Komisya gorzelniana roz­

poczęła wczoraj rozprawę generalną nad proje 
ktem do ustawy gorzelniane.; w obradach wzięli 
udział pp. R u t o w s k i ,  K o w a l s k i ,  M e n g e r ,  
P l e n e r  i m i n i s t e r  s k a r b u .  Ten, przema­
wiając za przyjęciem nstawy zaznaczył z naci 
skiem, że ona przyznaje bardzo szerokie ulgi go 
rzelniom rolniczym, oraz że uwzględnia z życzli­
wością wszelkie interesa, które podług słuszności 
na to zasługują. Po ministrze przemawiali jesz 
cze p p .  S t r u s z k i e w i c z  i N a d h e r n y ,  a p  
R o s e n s t o c k  postawi* wniosek wybrania pod- 
komisyi z siedmiu członków. Na tern przerwano 
dftlsZ6 n^rftdj .

Wiedeń, 24 lutego Arcyksiężna E lżbieta udała 
się wczoraj do Madrytu w celu odwiedzenia cór­
ki, królowej-regentki. arcyksiężna ma powrócić w 
kwietniu.

San Romo, 24 lutego. Niemiecki następca tro ­
nu czuł się dziś zdrowszym i przepędził czas ja ­
kiś na balkonie willi Zivio.

Petersburg, 24 lutego. J . de St. Petersb. pa­
rafrazując oświadetenie Praw. Wiest. podnosi, 
żt Rosya przejęta jest najbardziej pojednawczemi 
i najbardziej pokojewemi zapatrywaniam i i tylko 
moralną swą powagą pragnie dóiść do przywró­
cenia prawnych stosunków. Rosya, której Bułga- 
rya zawdzięcza swój samorząd, z pewnością nie

myśli o naruszeniu tego samorzą tu . Mocarstwa, 
które szczerze pragną pokoju, nie mogą odmówić 
Rosyi poparcia. Not* okólna rosyjskiego gabinetu 
do zagranicznych reprezentantów  R o sy i, której 
analizę podały dzienniki, wcale nie istnieje.

Berlin, 24 lutego. Wobec twierdzenia, jakoby 
propozycye rosyjskie potrzebowały poparcia ze 
strony wszystkich mocarstw, aby przez W. Portę 
zostały przyjęte, oświadcza Norddeutsche Allgm. 
Z 4g . że zapatryw arie takie jest mylne, Porta 
bowiem wykonując prawa zwierz'*hnicze nad Bul- 
garyą, jest najpierw powołaną do napiętnowania, 
że stosunki bułgarskie są sprzeczne z traktatem. 
Do tego zaś nie potrzebuje ani zezwolenia ze 
strony Któregokolwiek państwa a tern mniej wszy­
stkich mocarstw. Jeżeli które państwo, szczegól­
nie nn. Rosya zażąda od Porty przywrócenia tra­
ktatowych stosunków w Bułgaryi, wówczas P or­
ta nie może także żądania odrzucić a limine. — 
Niemcy trzym ają się praw traktatowych z 1878 
bez względu na naruszenie icb w r. 1885 — i 
są bez wszelkich zastrzeżeń gotowe przyłączyć 
się do żądania Rosyi, skoro ta je postawi.

Londyn, 24 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby lordów Salisbury oświadczył się przeciw 
zwołaniu konferencyi w sprawie bułgarskie i , je ­
żeli nie zdobędzie się pierwej pewnych widoków 
porozumienia. — N ieporozum ienie bułgarskie — 
według zdania m inistra —  samo w sobie nie jest 
bynajmniej grożnem W  dalszym loku zgadza się 
minister w zupełności na zdanie Bismarka iż 
byłoby hańuą dla Europy, gdyby dla tak drobnej 
sprawy jak bułgarska miała wojnę prowadzić.

Londyn, 24 lutego. Królowa otrzymała popołu­
dniu depeszę z Sat Remo, donoszące o znacznem 
polepszeniu zdrowia niemieckiego następcy tronu.

Paryi, 24 iutego. Izba uchw aliła wczoraj fun­
dusz na wydatki tajne 248 głosami przeciw 220. 
Prezes gabinetu postawił pierw kwestyę zaufania, 
wykazał konieczną potrzebę uchwalenia dotyczą­
cego kredytu i zaznaczył z naciskiem , że trzeba 
używać środków przezorności, szczególnie co do 
wywiadów i szpiegowania, bo i tego środka obro­
ny narodowej nie należy się pozbywać.

Wczoraj zakończył się proces Wilsona. Ogło­
szenie wyroku nastąpi za tydzień.

Paryż, 24 lutego. M atin  donosi, że po uchw a­
leniu budżetu wniesie 1 1 r  a r d zaciągnięcie zna­
cznej pożyczki dla przywrócenia finansowej ró ­
wnowagi.

Paryi, 24 lntego. Gen B o u l a n g e r  ogłasza, 
iż stoi zdała od wszelki3j wyborczej agitacy,.

Paryż, 24 lutego. M ów ią, że ks. Napoleon 
miał wziąć dymisyę jako oficer armii włoskiej.

Rzym, 24 lutego. Esercito donosi z M a s s a- 
w y, iż tam porę obecną uważają za spóźnioną 
do rozpoczęcia dalszych operacyj wojskowych, — 
a zarazem przew idują, że posiłki wojskowe bę­
dzie można wkrótce odesłać do ojczyzny.

Rzym, S4 lutego. W  Valtorta (Bergamo) i w 
Vaibella (N aw arra) wiele osób °kutkiem osunię­
cia się lawiny zginęło.

K u r sa  te le g r a  iicaue.
KTa. glwldalo w 1 wdańaklaj
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B r a k  apetytu i niestrawność z upośledzonej wymiany 
mat. n i  pochodzące, leczą Li; pmanna Karlsbadzkie pro­
szki musujące. Do nabycia we wszystkich aptekach. 124

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia

— M u z e u m  ke. C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarska) 
otwarte dla i ubliczności we wtorki i piątki od godiiny 
10 rano do 2 i  południa. Wstęp bezpłatny.

— M u z e u m  N a r o d o w  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte eodziennio prćca poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednia 20 cut.
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(Bez bieżącego kuponu.)

Bobie papierowe rosyjskie • za 100 rubli
Marki niemieckie - za 100 mar.
80-to franku wka złota . . . 'm ó
6% Pożyczka krajowa galie. za d r. l  
4*/» % Potyczka krajowa galie. „ *
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m- 
41it%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emie. 
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»
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U Em
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I c l Lizty zaet Tow. kmd. iiem. za złr. 100
,1/ <t n „ 1001 /«W " /> » n " i fiA
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e n l5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
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&( 30 
90 40 
99 
98 
97 65 
97 60

77 
79 

108 
'9 2  
131 
13  
138 
16 i 
166

96
81

1 9 
119 
123

Obligaoye indemnizdeyjne.
5% Obi ind. ab 10%esc. Galicyi za 100 m.k.

, „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5% „ „ .  " j i  „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 1% „ Węgier. „ 100 „ „

5% 
5% 
3% 
0%

Ró ż m  Im < pużyozkl.

Loiy bonau-Regulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ 1
Serbska puż pr. po 100 fran. „ » 1
Losy tureckm pr. 400 „ „ n 1

Listy zastaw ne.

4‘/j % Bank krajowj galicyjski za 
p % n „ obi. komun.„ 
5% Banku hip. gal. z 10% pr „ 
5% n „ „ 40-letnie . „
4‘/» % Boden-Gredit allgem. Óst „ 
3% Boden-Credit allg. óst. z pr „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4 */» 'to n „ „ „ ,

Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4’/j%  Banku austro-węgiersk. „

" n „
4% Banku hip. węg. z premiH .

złr. 100
100
100
100
100
lOC
100
100
100
100
100
100

płacą

'00 5=' 
101 70 
108 75 
04 _

żąaają

101 50
'02  40 
104 50 
1 4 75

15 50 
4 75

29 80 
17 75

90
o«.i
99 
96

100 
10!

92
99

102
"9

103

116 -  
105 75 
30 25 
17 90

5%
5%
4'/,
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Obligaoye piorwszeAstwa kolei

Albrechta . . na 300 złr. za 10C 
Ferdynanat. północ, na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „  100
Lw.-Czer. z 1884 300 %■ ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztuko 1 
Przem.-Łup. I. E ul. na 200 złr. za 100
Nordosty . . .  „ 800 „ „ 100

91
MO 
100 
97 

! 0 
10 1

3
ioo
102
100
104

L e s  y.

Bndap losy Bazylika aa

Klary ................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie ......................
Ofner (miasta Budy' . .
Czerwonego Krzyta aueti.

„ wętrier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4Vs% Tryesteńzkie .
4% j  n •

pł a ą ż ..a, i

96 -

97 iO 
99 10 
ł 7 90 
85 25 

124 50
96 4 

141 50 
95 7 
94 30

(96 5r

97 60 
99 7 
78 40 
85 75 

125 -  
97 

142 50 
96 30 
94 90

5 złr. w. ». 8 65 8 85
100 złr. w. 176 176 75

40 „ m. k. 50 - 50 50
100 „ w. a. 11? 118 -
20 , w. a. 17 60 18 26
40 „ w. a. 58 75 54 26
10 „ w. a. 16 6 17 -
6 „ w.» 11 50 11 70

10 „ w. a. 20 - W 50
20 „ w. a. 80 - — —

100 „ m. k. 137 50 139 -
50 „ W. h. 70 50

Ostat.d7»'

6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 - -
25-21
38-6i

21-

Auoyo baakowe
A n g lo b an k ......................
Bankrereii Wiener . • 
Kredyt, dla handlu i przem 

_  Kreditbank węg. allgem.
;g Laenderbank • •
;0 Austro-wegierzkie . . •
_  Unionbanl . - ■ •

Galio. Bank hipoteczny.

1 0 -  

136* 
10-50 
18-50 

7-94 
9-60 
9-9' 

25 fr. 
5 fr. 

16-20

na 200
„  100 
n 160 
. 200 . 200 
n 600 
.  100 
n 200

złr. 99 60 
81 -

268 50
269 25 
203 20 
868 
187 60

Akoye kalejewe.
UfAld-Fiuma - . . .  na 200 
Ferdynanda Północn. „ 1050
Karola Lndwika . . . „ a )0
Lwowzko-Ciemiow-Jazzy „ 2<F 
Koezyoko-Bogumińzkie .  , 20C
R u d o l f a ..................................   20(

14 Siedmiogrodzkie . . „ 2 0 0
-  Staateeisenbahn . . . „ 20C

Lombardy (Siidbahn) . „ JOC
Żegluga na Dunaju . . „ 600

złr.

■ * »•W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówkr
20-to Markós k i ........................... .......
Pół-Imperyay roi. potne waśne „
Funty zzterlingi........................ ......
Banknoty w ło e k ie .............................
Buble paplerewe . . m 100

sa utukę

p ła c ą i

171 60 
243fi 
191 50 
207

178 -

214 75 
76 60 

346

6 98 
10 05 
1 2  4 
10 3 
12 67 
49 86 

104

100 - -  
81 FO 

268 70 
259 76 
203 6(1 
860 -  
188 -

172 50 
1 3 7 -  

19 i -  
207 60

178 50

815 -  
77 — 

847 -

6 -  

10 06 
12 45 
10 39 
12 72 
49 45 

60J105 -



Nr. 46. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Lutego 1888.

Z powodu objęcia M o t e la  m dzier­
żawę jest R e s t a u r a c j a  (w Krakowie) 
pierwszorzędna , licznie uczęszczana , w 
centrum miasta położona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami każdej chwili, 
z inwentarzem lub bez, do odstąpienia.

Zgłoszenia listowne pod adresem: 
„ € f n o M “  przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy" w Krakowie. 324 1 5

Obszerna stajnia sklepiona
ze stałemi przegrodami na 5  koni jest 

każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Rynku w han­

dlu „pod obrazem1*. 327 1 6

I D O O O O O O C

S E L L E R  i M E N A S C H E
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  l a .  7 1 ,

polecają swój bogato zaopatrzony

Szkli krajowego i Mim
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i .

L  T  N T  i  : I I

5 0  S Z t U K
m ło d e g o  b y d ła
częściow o  sprzężonych  już wolcza- 
ków  i c ie ln y ch  jałów ek m a u a  
s p r z e d a ż  s k a r b  Z a s s ó w  

p o d  C z a r n ą .  32ft 1 4

pojedynczej i podw ójnej gru b ości, tak w ram ach orzech ow ych , 
jako też i pozłacanych . 73 115 150

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
W ie i sktal M ew  flo r a i  v  różnych ncseniacl.

: x x x x x x x x x x x x x i i x x x x x x x x x x x x x y

P I  IW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportow e i Marcowe.

SC

O Z
C Q o
' SC

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

S U ic  P iw a  K rajow ego 1 Z a ra o lc z n e ia  

J . S I P P E B
w Krakowie, ulica św. Jana, 5.

305 1 o

a
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Memoryalik narodowy
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Dyrekcya
Towarzystwa kowali

w  S u ł k o w i c a c h
poczta Izdebnik 

poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu­
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg żela 
znych itp. niezbędnie potrzebne, nadto 
wszelkiego rodzam gwoździe i klamry 
do zbijania tratew, belek, budowy gala­

rów, statków i t. p.
Wszystko starannie wykonane i po 

nader niskich cenach. 150 5 9

J u ż  niema nagniotków!
„ E u r e k a "

najznakomitszy środek przeciw odgnio- 
tkom, 'brodawkom i naroślom skórnym 
wynalazku aptekarza K a z i m i e r z a  

J o n a s z a .
1000 świadeetw i listów potwierdza- 

jąoych skuteczność. 110 9 O
Skład w aptece pod „złotym słoniem"

Henryka Blumenfelda we L w o w ie ,
C e n a  6 0  c e n t ó w .

• U N O N W M

SADZONKI 1 NASIONA LEŚNE
przesyła za zaliczką

leśnictwo Zassów pod Czarną.
Dwul«tni Cratagua (biała ClerA na żywopłoty) 

po 3 złr. 50 cantów.
Akacya, olszyna, dębina , brzezina jaalonlna 

po 2 złr. 50 centów.
Dwuletnia sosna I z łr ., świerk I złr. 60 et., 

modrzew 2 złr 
Jednoroczna soana, świerk i modrzew po 70 ct.

W s z y s t k o  z a  IO O O  s z t u k .  
Drobne jabłonki i gruszki po I złr., leb.czy- 

m 2 złr. -50 ct. za IG O  s z t u k .
łśaaienie ‘"sny I złr. 60 ct., świerka 65 ct., 

modrzewia 75 ct. 217 5 15

O O O O O O O O O O O O O O O
O W  y s p r z e d a i  O

5  zło tyc h  i srebrnych haftów  podolskich $
y  z opuszczeniem 2 5  %, Q
Q kilimków, weret i innych wyrobów ludo- ń  
q  wych z opuszczeniem 15%  ^

w składnie płócien krajowych
OO M. KulczykDwskiej *

w Krakowie, hotel Paski, ul Sławkowska. 0

O J
0 0

L Ó T N A  266 10 O Q
n i e  n a l e ż ą  d o  w y s p r z e d n z y .
O O O O O O O O O O O O

Admini8tracya

fnndacyi hr. Skarbka

Wie ma więcej bólu zębów
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów-

Anaterynowej 
w o d y  d o  u i t

lepszej od wszelki h innyoh updobnj**li przetworów, jako środek zapobiegający bó­
lowi zębów, ust i szy i, z równoeześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lab pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.piękne zęby.

D ra  Poppa Kit do zębów rawyeh zębów.■ ■ ■ ■
D ra  Poppa mydło ziołowe golnie dobre do kąpieli.
Cena: Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. 1 4 o ; Anaterynowa pasta do zębów w pu­

szkach złr. 1 2 2 ; aromat, pasta 35 e t.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
*lo zębów w rudełkaeh i złr.; Mydło ziołowe 30 centów.
P C  Ostrzega się przea kupnem fałszywej anatherynot ej wody, która według roz­

bioru chemicznego najczęsuej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 17 52
G ł ó w n y  s k ł a d : W i e n ,  I . ,  B o g n e r g a s s e ,  2 .

Do n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp . R ed y k  ap t. „pod b a ra n k ie m 4*, F . S o b ie ra jsk i ap t. „pod 
słońcem*4, A. S ied leck i ap t., b ra c ia  B arnch , K . W iszn ie w sk i ap t., E . R ad le r  a p t., J .  TrHUCzyński ap t.
E . S to c k m a r a p t ,  W ilc z y ń s k i apt., F . G ra le w sk i a p t , P . K ro k ie w ic z  apt., J . W iś n ie w sk i, drogu erya, 
W ilh e lm  F en z, F . A . G rig a r , B ra c ia  B ile w sc y . J . / a p la t a ls k i ,  P o rę b sk i i Z im le r , E d . K rilu tler  s k ła d  
m a te ry a łó w  apt.; w P o d g ń r z u  S k a k a ls k i  apt.; we L W O W I E :  pp. M ik o la sz  a j i t ,  7j. R u ek er, J . 
P ie p e s  apt., J . B e ise r apt., C . K rz y ż a n o w sk i apt., J . W ie w ió rs k i apt., A . S k le p iń sk i apt.; w W i e ­
l i c z c e  B . M ic zy ń sk i ap t., w  K r z e s z o w i c a c h  E . R y b a c k i a p t ;  w  N i e p o ł o m i c a c h  J .  T ie h y  
a p t ;  w  D o b c z y c a c h  J. B iliń s k i apt.; w S k a w i n i e  K . M a yer apt.; w  M y ś l e n i c a c l i  W t  Gu- 
m iń ski a p t ;  w  W a d o w i c a c h  S. K u r o w sk i apt.; w  B o c h n i  G a tty  apt.; w  T a r n o w i e  H. W ie- 
r z y e k i i P io n , E . R a n k  apt.., A . T e n c z y n  a p t ,  Ł . C h o d a ck i a p t ,  S ch crfl k u p .; w  S a n o k u  J . M a c­
k ie w ic z  g a l., J . Z a re w ic z  a p t ;  w  B i a ł y  K e le r  i J . K o la s s a  apt.; w  S u c h y  K . C ze rn ic c k i apt.; 
w K e n t a c h  E . S o k a ls k i ap tek .; w  Z a t o r z e  W in n ic k i apt.; w N o w y m  S ą c z u  F ilip e k  apt. i J- 
H e rd lic z k a  ap tek .; w  Ż y w c u  K . Ł a z a r s k i ap t. i R. J a k u b o w s k i apt.; w G r y b o w i e  K . T u ls z y c k i 
apt.; w  D ę b i c y  H. Z a u d e re r  ap t.; w  P i l z n i e  Z . C z a jk a  apt.; w B ł a ż o w i e  A . B rze ś  a p t ;  w  J  a- 
ś l e  A . P a lch  a p t ;  w K r o ś n i e  W . P ik  apt.; w  S o k o ł o w i e  A . D a u c z e k  apt.; w  L e ż a j s k u  E .  
D e n k e r  apt.; w  Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i apt.; w D u k l i  S. F ie b e r  apt,; w J a r o s ł a w i u  S. R ohm  
apt.; w B r z e s k u  J a n o sze k  ap tek .; w  R z e s z o w i e  J . S ch aitter  i S p ., S. B . Z a cb a rsk i, A . K a rp iń sk i 
apt., A  K a lin o w s k i apt.; w B u s k u  M. Z a h ra d n ik  apt.; w W i ś n i c z u  M. M a rk ie w ic z  a p t ;  w  N o ­
w y m  T a r g u  K . L a u r i K w ie c iń s k i apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m ira k i apt.; w  C h r z a n o w i e  
K . S p o rysz  apt.; w G o r l i c a c h  p. R o g a w sk i apt.; tu d z ie ż  w s z y s c y  a p tek a rze , h an d le  p erfu m eryj 
i g a la n te ry jn e  obw odu K ra k o w s k ie g o , G a lic y i i  B u k o w in y .

n a  r o k  p r z e s t ę p n y

1 S S S
wydany w Krakowie nakładem M. Źen« 

czykcwskiego.
Pod tym tytułem opuśidł prasę kalendarz 

śeienny, odrywany (Bloek), mteszeząey na każ­
dej kartce me jeden dzień tylko jak zwykle, 
aL cały tydzień.

Wydawca usiłował skupić najtreściwiej na 
Memoryaliku wszelkie wskazówki i informacye 
najpowszechniej u nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a zatem ! daty i święta rzymsko- 
i grecko katolickie, wyka: alfabetyczny Imion 
I świąt ze wskazaniem miesiąca i dnia, święta 
żydowskie, mnacye , losowanie papierów pu 
blloznych, t>kale na weksle i dokumenty, ruch 
podągaw na stacyi Kraków, przepisy pocztowe, 
przepisy telegraficzne.

Jest też miejsce na robienie notatek codzien­
nych i całomiesięcznyeh.

Chcąc uczynić Memoryalik istotnie narodowym, 
przypomniano codzień rocznicę jakiegokolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fakty dziejowe, rocznice uro­
dzin lun śmierci osób mniej lub więcej ważną 
rolę w jakiejkolwiek gałęzi źy ‘ia społecznego 
grających.

Pod tym względem podobno najlepiej eh 
i dążność wydawcy objaśni dewiza na czele 
Memoryalika narodowego umiesz zona

Czy' cel ten potrafiono osiągnąć, o tein naj­
trafniej sama i ianowna publiczność zawyrokuje.

Wydawca zaś, prosząc o pobłażliwość w są ­
dzeniu tej pierwszej próby, zaręcza, że wszel­
kich usiłowań dołoży, żeby w latach następnych 
Memoryalik narodowy był coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez to samo stał się 
sprzętem niezbędnym w każdym polskim domu.

Wydawca 
■EU. Ż e n  o z y k o w a U .

C e n a  e g z e m p l a r z a  1  z ł r .

Arajw yzsze odcnaocen in  un p lerw azych  w yataw aeh św in tow yeli| 
od ro ln i i'*t? poefąwNsy.

Należy zawsze żądać wyraźnie:

Skład główny w Krakowie u wydawcy ulica 
Sławkowska 1 22.

_  U w a g a .
f soby życzące mieć kalendarz odrywany na 

niższą ceno mogą nabywać u tegoż wydawcy 
krakowski kalendarz kartkowy na rok 1888, 
cies-.ący się o i lat kilku niozwykłem powodzeniom.

t i e h i a  k r a k o w s k i e g o  k a l e n d a r z a  
k a r t k o w e g o  0 0  c e n t ó w .  18 10

PŁUGI UNIWERSALNE
o » ł e  z t a z a  1  s t a l l

Bez czyszczenia szczotką źwierciadlanie połyskujący but
R i o ł i .  G - a e r t n e r a

p ł y n n y ,  f r a n c u s k i ,  n i e p r z e m a k a l n y  
N a t y c h m i a s t  d z i a ł a j ą c y  b ł y s z c z

którego połysk także w wilgoci się nie gubi. Jedyny zbadany i jako skórze 
- nie szkodzący uznany preparat. Cena flaszki 50 ct. Z przesyłką 2 flaszki 
1 zlr. 30 c., 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek złr. 4 S0 bez opłaty. Należy Uwa­

żać na markę ochronną. — W  c .  k .  a r m i i  z a p r o w a d z o n y .
’ Fabryka : R l o h .  G - a e r t n e r  ,  Wiedeń, Giselastrasse, 4, Fart. 
Dostać można u wszys‘kieh lepszych kupców, po składach obuwia i skór. 

S k ł a d  w  K r a k o w i e  11 p .  S . U n g e r a  s e n .  157 6 i 6

dostarczają najlepiej i najtaniej

I I J I  R A  T H  i  S P Ó Ł K A
fabryka maszyn rolniczych 

P r a g a  -  B u b n a .
K a t a l o g i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .

1’ilia we Lwowie pod własną firm (-. 199 2 ii

« Nb- ®

s Sc "O ©© 4*

L i e b i j * -
C o m p a n y

EKSTRAKT RIIĘSNY

a

jeżeli

I . i e b i g a  Ekstrakt mięsny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

pojirawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domoweni przy 
nalcżytcm użyciu, nietylko 
i i i i< lz w y e z a . |i ią  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie — Wyciąg ten jest 

tez niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wąttych i chorych Osób
obokWyciąg ten jest wtedy tylte prawdziwy 1 wyrażony podpis :

na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie sie znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier

K aro l  B e r e k ,  c.k. austr nadworny dostawca w Wiedniu,
I .  " W o l l z e i l e  8

1)0 nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci 
aptekarskich, tudzież wc wszystkich aptekach.

Ną)w.vźNX' o tlz n n c z e n h  na  p le rw scy t ii wyNtan t r h  sw .atow .rrli 
0<l r o k :1. 1^67 p o t /n w u y .

l e u n a i . H -

towaróv

wrm
F a t o r y ł t a

[ T B a k a r o i i u  w ł o s k i e g o
i suchych wyrobów z ciasta 

M A T Y L D Y  G R Z Y B IŃ S K IE J
1
i
|  we Lwowie

(•af zawiadamia strony interesowane, że w y lą c z u ą  s p r z e ó a i  m a k a r o *  
ś®’’ n ó w  z jej pierwszej fabryki w kraju przy ął
M DOM HAMDŁOWY 

J. Wentzl w KraŁowle
gdzie dla poparcia wyrobu kraj .weg \  premiowanpgo na ostatniej wystawie 

^  krakowskiej srebrnym medalem rządowym. nabywać można po cenach 
yj) fabrycznych lwowskich, to jest:

f  m a k a r o n  d r o b n y  p o  4 4  c e n t ó w  ] t iio ffr fa n k
P m a k a r o n  g r u b s z y  p o  4 0  c e n t ó w  j "
i  Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 236 9 15

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Handel korzenny i migszany
w jeduem z miasteczek koto Krakowa, 
jest z wolnej ręki z powodów familij­
nych każdego czasu k o r z y s t n i e  d o  

s p r z e d a n ia .
Zgłoszenia pod literami F .  S . poste 

restante K r a k ó w .  312 2 3

z te marką oenronną.
P r o f .  D r a  L i b e r y

Płyn wzmacniający nerwy
do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  szczególnie błę­
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczką lub pobraniem po- 
cztowem 2 złr., 3 złr. 50 c- I 6 złr. 50 c.

Do uabycia w Krakowie w aptekach : W. 
Redyka, E Stockmara, P. Krokiewieza, J. 
Trauczyóskiego, K. Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u II. Kijasa. 87 6 2tj

M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.

Pigułek roślinnych Gauvema.
Przepisywane przez lekarzy fraueusideh i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, sie sprawiają rżnięcia ani kelek i mogą 
się używ-ć jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający przeozyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języau. Wymagać nslsży, 
aby pigułki Oauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a n T a l n .

W Paryżu w aptece pana D e h a u t ,  rue 
Faub St Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w apte '■ ach pp. 
W. Redyka J  Trauczyńssiego i K. Wiszniew­
s k ie g o  ; w e  L w e w le  w  a p t  o .  pp  R u e k s r a  . u
kaltketa Krsyżanowskiego ; w Poznaniu w apt
Dra Mackiewicza; w Brodach w aptece p. Kui- 
laka i F ranzosa; w Czernlowcach w aptece p. 
Gelichowskiego. 278 2 O

P o t r z e b n y  z a r a ^  " n b  o d  m a r c a

doiorca fo lw a rczn y
czyli karbownik , klucznik , w średnim wieku , 
dobrze polecony , znająoy pisaó i rachować , do 
dworu w Galicy: niedaleko R z e s z o w a .  Zna­

jący ogrodnictwo będzie m u ł pierwszeń»two 
Zgłoszenia pod adresem; J a n  N i n o l l n s k i ,  

zastępca obszaru dworsuiegc, poste rest. S ę ­
d z i s z ó w .  '292 3 3

Trawa miodowa
( H o l c u s  l a n a ( n s )  217 4 30

nasieniu świeże i pewne na grunta suche lnb 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
za kupnie zaraz JO  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

s i e w l c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Wielka zniżka w cenie l:a»j
Bahia ziarnista wybierana . . . .  złr.
Domingo wyborna w smakn . . .  „
Santos delikatna w smaku . . .  „
Guatemala silna, wyśmienita . . .  „
Cuba bardzo silna ...........................  „
Jawa złoto-żółta, łagodna . . złr. 6 i
Ceylon szlachetna, najlepsza . złr. 5-90 i
Perłowa p rz e d n ia ........................z .r. 5 80 i
Menad w y ś m ie n i ta ................................złr
Arab. Mocca, silnie aromatyczna . „
za 4“/̂  kilo netto o łatnie jednak bez eła 

25 ct. od ‘/a kilo) wysyła za zalhzką 
H o b t .  K a p - h e r r ,  H a m b u r g .  

N ajstarsza firma wysyłkowa. 241

5 10 
5-35 
5-45
6 80

6-25 
«-30 
676 
u-25 
6-80 
(olo

6 6

Urząd pocztowy w Ketach
po.zukuje r u t y n o w a n e g o  e k s p e d y t o r a
do samoistnego prowadzenia poesty i telegrafu. 
Honoraryum 40 złr., pokój, światło i opał. — 

Objęcie natychmiastowe. 316 2 3

Myszy i szczurynis7,czy si? naj8kut®einie-iprzez speeyalną trutkę dla 
tyjiże.* Do nabycia w aptece Henryka Blumen­
felda we Lwowio. Cena 25 i 50 et. 98 12

Młyn amerykański wodny
nowo urządzony, w pobliżu Krakowa, z 18 
morgami ziemi urodzajnej, do sprzedania.

W iadomość: Wuy Dr. Hajdukiewicz, 
ul. Sławkowska, Nr. 10. 289 3 6

Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzajo 
choroby żołądka.
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W ied eń  K r. 4 » I 8 . B u d a  P eszt Nr. 1528 .

Brosz#ka w języku Gwarancya długole- Ę
polskim 1 ruskim wysy- kTO tl,ia polegająca na dc g
ła  się bezpłatnie. świadczeniach 3

E X § I C C A T O K
3s<

w e Lwowie (gm ach tea tra lny)
sprzedaje 303 2 3

N a s i e n i e  ś w i e r k o w e
doborowe, własnego zbioru, w woreczkach 
5cio k ilow ych. po cenie 50 centów za 
1 kilo, w większej ilości znacznie taniej.

OSUSZa wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzew ny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tu je  stajnie, obory i t. p., za* ooiega zaraz ie  na b yd ło , zastęnuie olejną 

fa rb ę  w wszelkich kolorach i tańszy  od tejże o 50  procent

Inżynier-technolog G u s ta w  H it le r .
W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a ,  3 9 .

30
3

156 48 0

j|| Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8.

Niezrównany przy braku ap#* 
tytu, ełabodci łołądka, cuchnący* 
oddechu, wadectach, kwaśny©* 
odbtJaniach, kolkach, kataraok 
żołądkowych, zgagach, tworaenia 
się piasku moczowego i kamykacu 
w pechereu, przy zbytecxn*J pro- 
dukcyi flegmy, żółtaczce, oDmlar- 
ałoadl i womitach, p«y pochodzą­
cych a żołądka bólach głowy, 
kurczach lub »fttward*®n*ftChipr»*- 
cłątemu ąołądka poteawaiiu 1 napo­
jami, pray robakach, cierpieniach rfifld7:innv. wątroby i hemoroidach.

pod
a u t60 k r .  G łów ny sk ład  u ap tek arza

K a r o l a  B r a d y
w  K ro m ie  ryżu (Kremsłcr) n a Morawic w Ans t r y l .  
K rople M arlozelskle nie su ia d u y m  srod-klem  ta jem ­
niczym. Częźći sk ładow e tychże sa przy ka td « o i 

flakonie na  opisie użycia, wymienione. 
Praw dziw a do nabycia  w w szystkich A ptekach.

O s t r z e ż e n i e !  P ra w d ziw e  k ro p le  żołądkow e m a­
ryo ce lsk ie  b yw ają ez^s to krotnic fałszow ane i nażla-

owane. — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i tych  krop li 
pow inna k a żd a  b utelka obwiniętą by<? w op akow an ie 
czerw one, zaopatrzone p o w y ż ń j o zn a c zo n y m  zn a k iem  
o ch ro n n ym  a p rzy  każdem  flakonie znajdow ać sif 
]>owinien p r z e p is  u ż y w a n ia  krop li, z  w zm ianką, że  
d ru k o w a n y  jest, w  d r u k a rn i HŁ G u s k a  w  K ro m le - 
r y * u  (Krem sier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte­
kach pp. E. Radlera, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewio/,a,jVV. Redyka, F. Sobierajskiego, b. Stock­
mara, J. Trauczyriskiego spadkob., k . V iszuiew 
skiego; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Kólera i J. Kolassa ; w Bo­
chni w apt. M. G atty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka; w Chrzanowie w a pt. Sporysza ; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ■ w Grybowie 
w apt. K nlszyckicgo; w Kamionoe Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa ; w Kentach w apt E. 
So^alskiego ; w Llpniku w a p t  A. Fucha*; w 
Llmanowy w apt. W A. Zubrzycki; w Myślę 
nicauh w apt. W. Gumińskiego ; w Niepołomi­
cach w apt J.T ioby ; w Pilżnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sąozu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka ; w Suchy 
w apt. K, Czernickiego; w Szczurowy w apt. 
W Heinza; w Tarnawie w apt. W. L Chodac- 
kiego, E. Ranka i M Adleia (apteka Engla/, 
w Wieliczce w apt B. Mieoziński ; w Wojniczu 
w apt. Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Sehneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliczki. 126 6 52

M i i N s / i k a i i i i ^
n a  I  p ię trz e , pod  N r. 26 , ul. B a to reg o , 
sk ład a jące  się z p ięc iu  m n ie jsz y c h  poko i, 
p  zed p o k o ju , k u c h n i i s p iż a rk i ,  j e s t  od 

I k w ie tn ia  b . r .  do w y n a ję c ia .
B liższa  w iad o m o ść  tam że. 300 3 3

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L ondynie, 1802, w P a ry ż a  1807, w W ła d a ła  1873, w P a ry ż a  1878

Fortepiany
dla Wiednia i i

h r  r a t y
prowinsyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej ua świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, ud 380 zł>\, 400, 450 o »•'. 550, 600 do 

6u0 złr Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. ao 350 złr. Pianina od l złr. do 600 złr.

5kład fortepianów I wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71 . 145 19 o

J A N  I H N A T O W I O Z
poleca

wyśmienite M Y D Ł A  do mycia tw a rz y , rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakom ite w łasności  ■

7  m e d a la m i z a s łu g i  i  2  d y p lo m a m i uzm  ćaia.
Mydło do golenia brody 25 ct
Mydło migdałowe l ' 1, 20 i 25 et.
Mvdło kokusowe, biało do rąk 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte u, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 ot.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie sokn roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmo*e, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ot.

Mydłć różane, najprzeduit ;sze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyoiu, 

skutecznie ochrania skórę o t liszajów i wy­
rzutów 30 ot.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia­
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fijołkowf przyjemnej woni 45 st.
Mydło kosmetyozne, usuwa pie^i, opal«ni» sło­

neczne , twarzy prywraca świętość 1 bia­
łość 61' ct.

Mydło hygleniozne przetłuszczone , nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa-
rzy *0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia snóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glioerynowe, białe, łatwo p leniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz-

Mydło glicerynowe przeźroczyste , zawiera 35 % 
czystej gliceryny, zLakomio*® w p'yWa na 
naskórek 20, 30 i 40 ot,

Mydło glicerynowe płynne we naszeffżkach, oczy­
szcza skórę od prysłO*y> hszajów, trądzi­
ków, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, do myci* r ł k> .** * 25 ct.
Mydło pumeksowe, do m j°ia kołnierzyków i man­

kietów gutaperohowyeh 50 ct.
Mydło tymolowe znakomicie oczyszcza skórę od

wszelkich wyrzutów 16 et.
Mydło karooiowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawet car ciało w czasie epide­
mii , celem ochronienia się od zakaże­
nia 20 et.

Mydło siarkawe, z wielkiem powodzeniem uży- 
ra się dn zniszczenia pryszczów i wszel­

kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.
Hydłui benzesowe, bardzo korzystnie używa się 

do u-unięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen;e i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 et.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk , kawa­
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 et.
Mydło smołowe , zawiera 40 % czystej smoły 

(dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo-glloerynowe, mi Fezy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa­
łek 30 ot. 93 48 0czenia się 3') ot.

Nabyć można W8 Lwowis w sklepach w łasnych ul. K opern ika , 1. 3., Hot-1 E u ­
ro p e jk i i uł. H alicki róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, i. 20 W Cz#r- 
niow caćh Ryn^k, ]. oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzędca drukarń: A. Szyjewb u.


